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funkcjonariuszy Związku Polaków Niesłychane metody dochodzeń policji
M or. Ostrawa, ]8. 6. (P A T ). Pra* 

<s cseska przynosi wiedomości, że 
w dniach najbliższych przedstawicie* 
le ludności polskiej zostaną zapro­
szeni przez premiera Hodżę do dy» 
skusji nad statutem mniejszościo­
wym.

W edług  informacji uzyskanych w 
kołach komitetu porozumiewawcze* 
go stronnictw polskich, POSEŁ D R . 
W O LF otrzymał z sekretariatu pre* 
miera H odży zawiadomienie, że w 
dniach najbliższych M O Ż E  SIĘ SPO  
D Z IE W A C  ZA PR O SZ E N IA  N A  
K O N FEREN CJĘ IN FO R M A C Y J. 
N A  W  SPR A W IE L U D N O Ś C I 
POLSKIEJ.

N a podstawie uchwały komitetu 
porozumiewawczego w skład delega* 
cji polskiej do dyskusji nad  statu­
tem mniejszościowym wejdą: pos. 
dr. W o lf i  ks. pastor Berger, z ramie 
nia Związku Polaków oraz prof. Ba« 
dura i  jeszcze jeden dotychczas nie­
ustalony delegat polskiej socjalisty« 
cznej partii robotniczej.

M o r .  O s t r a w a ,  18 . 6. (P A T ). W  
sprawie pobicia dw u funkcjonariu* 
szy Związku Polaków przez czeską 
bojówkę w nocy z dnia 11 na 12 
czerwca w Suchej Górnej przeprowa 
J.za śledztwo miejscowa żandarme* 
tia i kierownik ekspozytury policji 
w Karwinie Podlask.

W  związku ze sposobem prowa* 
dzenia śledztwa panuje w śród ludno 
ści polskiej silne oburzenie. Żarów* 
no żandarmeria jak i policja przesłu­
chują wyłącznie pobitych.

SPR A W CY  ZAS N A PA D U , 
W ŚRÓ D  K T Ó R Y C H  ZN A JD U JE  
SIĘ U R Z Ę D N IK  SZYBU W  SU* 
CHEJ G Ó R N EJ SW O B O D A , N IE  
ZO STA LI D O T Y C H C Z A S W E ­
Z W A N I N A  PO ST ERU N EK  I 
PO ZO STA JĄ  N A  W O LNET STO 
PIE.

Trzęsienie ziemi
Mediolan, 18. 6. (PAT.) Obserwa* 

terfum we Florencji zanotowało dzi­
siejszej nocy o godzinie 13 min. 28 bar- 
dzo silne trzęsienie ziemi, którego o* 
gnisko znajdowało się w odległości 
U-300 khn. w kierunku wschodnim.

Zamach na redakcję 
i m ieszkan ie  p. M ackiew icza

dziła szyby, poza tym nie było żad*Wflno, 18. 6. (PAT) „Słowo*1 dono* 
d, że dziś nad ranem zostały rzucone 
d° gabipetu red. St. Mackiewicza w re* 
daktąi „Słowa" dwie petardy, preymo* 
eowane do kamieni. Detonacja wysa*

W  wyniku dochodzeń oświadczył 
komisarz policji pobitemu nauczy* 
cielowi polskiemu, że ID Z IE  T U  
N IE W Ą T P L IW IE  O N A PA D  
SFIN G O W A N Y  I 2 E  „POLA CY 
Z N Ó W  C H C Ą  O D G R Y W A Ć  
ROLĘ M ĘC ZEN N IK Ó W  ".

D o dziś dnia władze śledcze nie 
złożyły doniesienia karnego do p ro­
kuratorii państwa mimo, że na ciele

P. Prezydent R. P. na posiedzeniu 
Kapituły Orderu „Orła Białego1*

Warszawa, 18. 6. (PAT) Pod prze­
wodnictwem P. Prezydenta R.P. jako 
Wielkiego Mistrza Orderu „Orla Bia­
łego" odbyło się wczoraj na Zamku 
królewskim w Warszawie posiedzenie 
Kapituły tego orderu, w którym wzięli 
udział wszyscy jej członkowie, a mia­
nowicie: Marszalek Polski Edward 
Rydz-Smigły, Arcybiskup Metropolita

/ l o a - o r ł o  n a  Z t i m h u
Warszawa, 18. 6. (PAT) P. Prezy* 

dent R.P. przyjął w dniu dzisiejszym, 
w obecności P. Marszałka Śmigłego* 
Rydza P. Prezesa Rady Ministrów gen.

Japonia a wielkie mocarstwa
Jak ułożą się stosunki z Sowietami -  Kto w yw ołał katastrofalną powódź -  Bliski koniec wojny

Tokio, 18. 6. (PA T.) Minister 
spraw zagranicznych Ugaki przyjął 
korespondentów zagranicznych, k tó ­
rym za pośrednictwem tłumacza u* 
dzielił odpowiedzi na liczne zadawa* 
nc m u pytania. 70«letni żołnierz«dy- 
plómata w odpowiedziach swych 
poruszył sprawę stosunków z wiel* 
kimi mocarstwami. Ugaki przypom­
niał tradycyjnie przyjazne stosunki 
angielsko* j apońskie.

W spom inając c zdarzających się 
tarciach, minister wyraził nadzieję 
na przyjazne załatwienie wszystkich 
spraw spornych.

Z  Sowietami — zaznaczył Ugaki—

nych uszkodzeń.
O tej samej godzinie została rzucona

takaż petarda pod mieszkanie prywat* 
ne red, Mackiewicza.

Władze prowadza dochodzenie.

pobitego nauczyciela Zajica komisja 
lekarska stwierdziła 9 ran tłuczo* 
nych na plecach i głowic. Stwierdzo* 
no również, że O B A J POLA CY  
PO B IC I ZO STA LI W  CZASIE 
R O ZLEPIA N IA  PO L SK IC H  A FI­
SZ Ó W  W Y BO RC ZY C H , a więc 
akcji, na którą Związek Polaków u* 
zyskał zezwolenie od władz admini­
stracyjnych.

warszawski Ks Kardynał Aleksander 
Rakowski oraz sekretarz Sen. Prof. Dr. 
Kazimierz Bartol.. ,

Na porządku dziennym posiedzenia 
była sprawa wyboru kanclerza i sekre* 
tarza Kapituły. Na wniosek P. Marśzał 
ka Śmigłego-Rydza.- wybrani zostali: 
kanclerzem Ks. Kardynał Rakowski,

I sekretarzem Sen. Kazimierz Bartek

Sławoja-Składkówskiego i Wicepre* 
micra inż. E. Kwiatkowskiego, którzy 
referowali o bieżących pracach Rządu.

Japonia pragnie utrzymywać przyja­
zne stosunki.

Zapytany, czy iząd japoński zamic. 
rza wydać komunikat w sprawie po* 
wodzi, wywołanej zerwaniem wału 
przy rzece Żółtej, U gaki podkreślił,

iż twierdzenie Chińczyków, ja* 
koby Japończycy wywołali po* 
wódź, jest zbyt dziecinne, by

zasługiwało na zaprzeczenie.
W ojska  japońskie nie mogły zbu­

rzyć wałów przy rzece Żółtej, nie 
zalewając obszarów, jakie zajęli j nie 
narażając się na poważne niebezpie* 
czeństwo.

Ugaki wyraził nadzieję, iż kon* 
flikt japońsko-chiński zbliża się ku 
końcowi. Japonia nie zamierza wy* 
wierać na Chiny nacisku w  sprawie 
ostatecznej organizacji kra ju  Chiny 
mogą stworzyć, jeżeli chcą, jeden 
rząd zjednoczony lub też oddzielne 
rządy prowincjonalne. Obecnie nic 
są jednakże rozpatrywane żadne wa­
runki pokoju. Rozwój wypadków 
nie wymaga żadnej zmiany stanowi* 
ska japońskiego.

i  M ó w ią c  o  w y c o f a n iu  n ie m ie c k ic h

Niezależnie od tego tej samej nocy 
według tutejszych informacyj, silna 
grupa agitatorów czeskich terroryzo. 
wała przechodzących Polaków i unie 
możliwiala rozlepianie polskich afi­
szów.

W  tym stanie rzeczy Z W IĄ Z E K  
PO L A K Ó W  ZA M IERZA  WY* 
STĄ PIĆ  T ELEG RA FIC ZN IE D O  
PREM IERA  H O D Ż Y  Z  PROTE* 
STEM  przeciwko stosowaniu przez 
policję metod tendencyjnego śledz­
twa i zażąda pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności.

M orawska Ostrawa, 18. 6. (PA T ). 
„Dziennik Polski'* w koresponden* 
cji z Trzyńca przynosi wiadomość o 
nowych prowokacjach antypolskich 
czeskiego Sokoła. W  tych dniach 
odbył się w Trzyńcu polski festyn 
szkolny. Liczący ponad 3000 osób 
pochód Polaków podążył manifesta­
cyjnie ulicami miasta na miejsce fe« 
stynu. Równocześnie sformowana do 
raźnie grupa czeskich Sokołów ru ­
szyła naprzeciw pochodu polskiego.

Przy spotkan 'u  z grupą Czechów 
poczęto obrzuca; przechodzących Po 
laków  wyzwiskami i wznosić chóral­
nie okrzyki: „Niech żyje czeski 
Trzyniec". Zachowanie się czeskich 
Sokołów wywołało w społeczeństwie 
polskim silne oburzenie.

doradców wojskowych w Hankau, 
Ugaki wyraził się z uznaniem o tym 
zarządzeniu, które — jak twierdzi — 
stanowi poważny cios dla rządu 
Czang-Kai*Szek.

Obecna sytuacja na Dalekim
W schodzie czyni wzmocnienie 
paktu antykomunistycznego je* 

szcze bardziej koniecznym.
Ugaki zaprzeczył pogłoskom, ja­

koby na stanowiskach dyplomatycz­
nych japońskich w Londynie i W a ­
szyngtonie miały nastąpić zmiany.

Przechodząc do stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi, Ugaki wyraził 
nadzieję, iż Stany Zjednoczone zacz- 
ną oceniać sytuację na Dal. W scho­
dzie we właściwym świetle.

Zdaniem japońskiego ministra spr- 
zagranicznych,

w  obecnej chwili nie byłaby sto­
sowna żadna mediacja w sporze 

japońsko-chińskim.
Tokio, 18. 6. (PA T.) W edług ofi­

cjalnych danych, powódź w Chinach 
obejmuje obecnie 300 tys. mil kwadr. 
W  akcji ratunkowej hiorą udział sa­
m o lo t y  j a p o ń s k ie .
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Delegacja Zarzadu Gł. Zw. Peow r a k ó w  ! Powstańcy nacierają na całym  froncie
u M arszałka S m iB łeg o -R yd za  Ew akuacja czerwonych z  Francji

Warszawa, -18. 6. (PAT) Dnia 15*go 
bm P. Marszałek Smigły*Rydz przyjął 
delegację Zarządu Głównego Związku 
Peowiaków w osobach: min. Zyndram 
Kościałkowskiego jako prezesa, wice* 
prezydenta m. Warszawy inż. Poho* 
skiego jako wiceprezesa, inż. Budzyń* 
skiego Jerzego jako sekretarza generał* 
nego i członków Zarządu: Tomczuko* 
wą Stanisławę, dyr. Klotta Mariana i 
płk. Hęrfurta Tadeusza.

W ło ska  oda do Polski
Mediolan, 18. 6. (PAT) Wczoraj wie 

czorem w Instytucie Martignoni odda* 
ny przyjaciel Polski, sędziwy prof. An» 
tonio Curti, wygłosi! płomienną ode, 
napisaną w narzeczu mediolańskim p.t. 
„A La Polonia", poprzedzoną odczy* 
tern o Polsce. Licznie zebrana pubłicz* 
ność przyjmowała poetę z żywą sym* 
patią.

Katastrofa sam olotu  
w ojskow ego

Bruksela, 18. 6. (PA T) Samolot woj* 
skowy spadł pod Leest w pobliżu Ma* 
lines. Lotnik i obserwator zginęli.

Odznaczenia
w  Ubezpieczalni Społecznej

W  Ubezpieczalni Społecznej w Dro 
śobyczu odbyło się uroczyste wręczę* 
nie dyplomów pracownikom Ubezpie* 
czalni' z Drohobycza, Borysławia i 
Schodnicy, Sambora i Turki n. Str., 
którzy otrzymali „Medal brązowy za 
długoletnią służbę".

Uroczystość wręczenia odbyła się 
w obecności władz Ubezpieczalni, po* 
przedzona przemówieniem dyr. K. 
Osiowskiego. Dyplomy na medal za 
długoletnią służbę otrzymali następu* 
jący pracownicy:

Drohobycz; dr A. Acht, J. Aleksie* 
wicz, J. Adamcio, dr W . Barabasz, W. 
Blicharski, A. Błażewa, B. Brauer, 
K. Buczkowski, W. Cieliński, I. Czaj* 
kowski, dr W. Czapełski, M. Czer* 
niak, W . Czupel, M. Czycha, Z. 
Denasiewlcz, J. Pikowski, d r M. 
Eisenberg, dr Z. Eliasiewicz, I. 
Frankel, dr B. Frommer, M. 
GątkieWićz, W . Górecki, B. Held, T. 
Hładyłowicz, d r E. Hoffman, S. Hu* 
czyńska, J. Janczar, S. Jedłowski, mgr. 
J. Kobryń, M. Kocke, wicedyrektor 
M. Kolendowski, d r R. Krąpiec, M. 
Kuczyńska, dr W. Kuźniar, dr S. La* 
sko, F. Lewicki, mgr. E. Lewiter, d r J. 
Lieberman, A. Liginowicz, mgr. E. 
Lille, J. Lindner, J. Łanica, I. Łotocki, 
E. Makaryk, M. Mangola, P. Mauer, 
Z. Mencińska, M. Miahkówna, dr Z. 
Mielańska, F. Mydżyn, J. Nawalicki,' 
P. A. Oberlander, dyr. K. Osiowski, 
A. Pastuch, T. Preidel, d r A. Rucz* 
ka, K. Seniów, S. Seredyński, A. Si* 
kora, dr E. Skulski, H . Sussman, Z. 
Schindler, J. Sztampowa, T. Śmiałow* 
ska, E. Teller, M. Tchir, J. Thalenberg, 
J. Wasylkiewicz, dr A. Wiesenberg, 
A. Wojtusciszyn, S. Wólańczuk.

Borysław—Schodnica; A. Bieganow 
ski, R. Bogacz, K. Bugiera, d r L. Cze* 
kaj, dr J. Dornfeld, d r H . Estreicher, 
T. Feit, J. Gorczyca, d r L. Gorczyń* 
ski, E. Guzikiewicz, M. Hładka, J. 
Jordan, dr M. Kapellner, H. Katz, M. 
Katz, W- Mucha, dr T . Muller, K. 
Niesyte, M. Nikiclska.

P am ię ta j codziennie c  FON
Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu malejącym. 

Dalsze powolne ocieplenie. Tempera* 
tura ok. 20 st. Umiarkowane wiatry 
i  kierunku zach. i półn. zach. Chmury 
przeważnie kłębiaste i podstawie od 
400 m.

Delegacja zaprosiła P. Marszalka na j Saragossa, 18. 6. (PAT.) N i  froncie 
zjazd organizacyjny Związku, który 1 Castcllon wojska gen. Franco o' świcie 
odbędzie się w końcu bieżącego mie* wznowiły natarcie. Dotychczas niezna* 
siąca w Wilnie. 1 ne są jeszcze punkty, osiągnięte przez

KINO
[ H U

D z iś  w z n o w i e n i e  arc

K r f l a i a  Pi
y w e s o ł e g o  f i l m u  p .  t . W gł. rolach:

n l B l f ś i i a S

W i & s l y

Tarnopol, 18. 6. (Tel. wł.) Zarząd 
Miejski w Tarnopolu ustawił ostatnio 
na rynku pięć kiosków przeznaczo* 
nych dla kupiectwa polskiego.

Ta inicjatywa Zarządu Miejskiego 
nie podobała się miejscowym żydom, 
którzy jeszcze w tym samym dniu ze*

c h a n e !

brali się w liczbie około 500 osób na 
Rynku, demonstrując swe niezadowo* 
lenie z powodu postawienia tych kio* 
sków. Przybyły na miejsce oddział re« 
zerwy policji rozprószy’! z miejsca ży* 
dowskich demonstrantów.

T E A T R . W I E L K I  D z iś  w  s o b o t ę  4  p o p o ł u d n i u
P o p u l a r n e  p r z e d s t a w i e n i e

t o w z a i l s k i
Bilety po zł. 1 łącznie z garderobą na wszystkie miejsca
Wcześniejszy nabywca biletu otrzymuje najbliższe miejsce

KRÓL WŁÓCZĘGÓW

Wyrok w proces! 
PoMWHa rozprawa p

Warszawa, 18. 6. (PAT) Sąd Naj* 
wyższy ogłosił wczoraj wyrok, uoty* 
czący skargi kasacyjnej, złożonej przez 
prokuratora w sprawie wyroku, wy* 
danego przez Trybunał lwowski w dn. 
15 lutego 1938 r. w procesie Adama Do 
Soszyńskiego.

Sąd Najwyższy, stwierdziwszy w nie 
ctórych punktach postępowania uchy* 
sienią proceduralne, częściowo uchylił 
wyrok Sądu Okręgowego we L w ow i, 
orzekającego wówczas z udziałem pń^’ 
sięgłych, i w uchylonej części przekazał 
sprawę do ponownego rozpoznania Są

e Doboszyńskiego 
zed sadem lwowskim
dowi Okręgowemu we Lwowie, który 
tym razem rozpoznawać będzie sprawę 
bez udziału przysięgłych wobec usta* 
wówego zniesienia tej instytucji.

Sprawa ponownie rozpoznana bę* 
dzie jedynie cq do zgłoszonego w ak* 
Cie oskarżenia zarzutu udziału Dobo- 
szyńskiego w oddziale zbrojnym, któ* 
ry dopuścił się najścia na posterunek 
Policji. Państwowej w  Myślinicach. Co 
do innych bowiem zarzutów oskarżę; 
nia wyrok Sądu przysięgłych uprawo* 
mocnił się.

Choroba Heine-Medina
w powiecie nieświeskim

Warszawa, 18. 6. (Tel. w ł.) W e 
w si Zychałki w powiecie nieświe* 
skim wybuchła groźna epidemia 
Heine Miedina. N a chorobę zapadło 
kilkanaście dzieci, z których 4  zmar- 
ło . Zawiadomione władze lekarskie, 
starościńskie oraz szkolne poleciły 
natychmiast zamknięcie szkół. Po* 
brano krew od chorych i rdzeń pa* 
cierzowy od zmarłych i  wysłano do 
analizy w Warszawie. Ośrodek, w  
którym wybuchła epidemia, otoczo* 
no kordonem policji i zupełnie izolc*

Pobór rekruta w b. Austrii
Berlin, 18. 6. (PAT.) Dziennik ustaw 

Rzeszy ogłasza zarządzenie naczelnego 
dowódcy sił zbrojnych gen. Keitela, 
rozciągające na podstawie ustawy o 
połączeniu Austrii z Rzeszą Niemiec* 
ką na Austrię moc obowiązującą usta* 
w y wojskowej z 21 maja 1935 r.

+

W  d n iu  15 c z e r w c a  r . b . z m a r ł ». p.

J A N  B O L E C H A Ł A
d łu g o le t n i  p r z e d s t a w ic ie l  f ir m y  n a s z e j .
Tracimy w Zmarłym zasłużonego i gorliwego współpracownika 

o prawym charakterze. Pamięć o Nim pozostanie otoczona ogólnym 
szacunkiem i głębokim żalem.

Zakłady przemysłowe 
gęSrafe. O  8 W. Tomaszewski, Poznań

wano aż do czasu zlikwidowania epi­
demii.

Horodenka, 18. 6. (P A T ). Dyrek* 
tor szpitala w  Horodence, dr. Dobro 
wolski, stwierdził w  Horodence nie­
zwykle rzadki wypadek w  naszych 
stronach choroby Bauga, która po* 
chodzi z okolic morza Śródziemnego. 
Choroba ta powstaje od picia suro* 
wego mleka koziego, względnie kro* 
wiego i w  objawach swych podobna 
jest do tyfusu brzusznego i trwa 
bardzo długo.

Ogłoszone w tymże dzienniku u* 
staw zarządzenie gen. Keitela o pobo* 
rze rektura w r. 1938 w kraju Austrii 
postanawia, że pobór ten odbędzie się 
w  czasie od 16 sierpnia do 10 wrze* 
śnia.

nacierające oddziały. Wiadomo jedy. 
nie, iż na całym froncie natarcie rozwi 
ja się pomyślnie. .

Paryż, 18..6.. (PAT.) Havas donosi x 
pogranicza hiszpańskiego, • że dowód* 
ća 43»ej dywizji rządowej płk. Beltran 
oświadczył, że dywizja stoczyła bar* 
dzo ciężkie walki, mając przeciwko so» 
bie 20 batalionów wojsk gen. Franco i 

. 9 baterii artylerii. Płk. Beltran przy* 
znał, że miejscowości w dolinie rzeki 
Pinca, stanowią płonące ruiny. Ewaku* 
acja żołnierzy, którzy przekroczyli gra 
nicę francuską, już' się rozpoczęła.

Pierwszy pociąg z 1500 milicjantami 
wyruszył wczoraj w nocy.

Walencja, 18. 6. (PAT.) Wczoraj 
rano 6 samolotów powstańczych bom* 
bardowało przedmieścia miasta. .Od' 
rzuconych pocisków zginęło 12 osób, 
a 27 odniosło rany.

Dożynki Z. N. P.
Warszawa, 18. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

Orgariizacje wojewódzkie Związku 
Młodej Polski przystąpiły już do przy* 
gptowań dożynkowych. Tegoroczne 
dożynki ZMP odbędą się w stolicy 
pod hasłem: „Młoda W ieś Armii i Na* 
czelnemu Wodzowi". Wszystkie woje* 
wódżwa złożą po jednym wieńcu do* 
źyńkowym, symbolizującym jakiś ro* 
dzaj broni. Organizatorzy spodziewają 
się przybycia do stolicy ok. 20 tysięcy 
uczestników.

Wycieczka da C. 0. P.
w e w rześn iu

Warszawa, 18. 6. (Tel. wi. — 1. r.) 
Termin wycieczki sfer gospodar* 
ćzych do COP, która miała się od­
być w  dniach 24 i 25 b. m., został 
przesunięty na miesiąc wrzesień. Po* 
grodem odłożenia wycieczki jest m. 
itt. zaabsorbowanie rządu pracami 
Izb Ustawodawczych, có utrudniło­
by ministrom wzięcie udziału w  wy* 
ciećzce.

Ponadto ze strony osób, pragną* 
cych wziąć udział w  wycieczce, zgła* 
‘szane były prośby, aby ze względu 
na zbliżające się ferie przesunąć ter* 
min wycieczki na okres powaka­
cyjny. ■ ' . . .

Rem ont pałacu  
b e iw edersk iego

Warszawa, 18. 6. (P A T ). Dyrek' 
cja muzeum Józefa Piłsudskiego w  
Belwederze pódaje do wiadomości, 
ze od dnia 1 lipca do końca września
r. b. Belweder będzie niedostępny 
dla zwiedzających z powodu grun*. 
townego remontu dachu pałacu. 
Konsumcja ow oców  w  Polsce

Warszawa, 1S. 6. (Tel. ,wł. — 1. r.) 
W  porównaniu z innymi krajami 11>1* 
ska stosunkowo najmniej spożywa o* 
woęów. Ostatnie obliczenia wskazują, 
że przeciętne spożycie owoców'na gło* 
wę mieszkańca przypada rocznie w ki* 
logramach: we Francji 106. w Niem* 
czech 84, w Austrii 36, na Węgrzech 
15, a w Polsce zaledwie 8.

P rzem ytn icy  us iło w a li 
zam ordow ać  gajow ego

W  paśmie czarnohorskim ną po< 
łoninie „Kukul“,  w odległości około 
500 m. od granicy polskiej, został po* 
strzelony gajowy lasów państwowych 
czeskich Franc Franciszek. Podejrzani 
o usiłowane zabójstwo są trzej nótowa* 
ni przemytnicy. Jeden z podejrzanych 
został przytrzymany przez czeską żan* 
darmerię, w czasie dostarczania spraw* 
com zabójstwa przemytu.

W  dniu dzisiejszym do Worochty 
przybyli; powiatowy komendant żan* 
darmerii czeskiej w towarzystwie ko* 
mendanta posterunku żandarmerii, któ 
rzy wspólnie z policją polską orzeoro 
wadzają dochodzenia.
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W  ostatnich latach dajc się u nas 
zauważyć wzrost nastrojów antyma* 
sońskich. Jako jeden z objawów 
wzmożonego poczucia odporności 
narodowej wobec „obcych agentur" 
nastawienie anty masońskie jest nie­
wątpliwie faktem dodatnim. Nie lu* 
himy i nie mamy zaufania do ludzi 
związanych tajemnymi węzłami w or 
ganizacje obejmujące najrozmaitsze 
Środowiska obce, w dodatku inspi­
rowane obecnie w  przeważającej mie 
rze przez żydowską finansjerę.

Zdrowy nastrój antymasoński u* 
legł jednak szybko doktrynerskiemu 
wypaczeniu, a pozorna walka z loża* 
mi stała się narzędziem w  ręku różno 
rakich mącicieli ładu wewnętrznego, 
nie wyłączając samych lóż, które z 
powodzeniem stesują metodę prowo 
kacji- Stąd okrzyki „łapaj masona" 
wydają nic ty lko  mądrzy i niemą* 
drży wrogowie masonerii, ale też sa* 
mi masoni, wywołując chaos, w  któ* 
rym ich istotne cele i  działania mia­
łyby uchodzić ogólnej uwagi. Po* 
wstaje niebywale zamieszanie, jakby 
podczas nocnej bijatyki, gdzie w 
ciemnościach harcownicy antymasoń 
«cv napadają na swoich, a masońskie 
reflektory, ustawione w bezpiecz­
nych miejscach, cd czasu do czasu 
powiększają zamęt walki.

Cały ten hałaśliwy bój odbywa 
#ię na samej powierzchni życia pcli* 
tycznego. W  głąb sięgnąć nie może, 
choćby z tej przyczyny, iż potęga 
wolnomularstwa należy już ponic* 
kąd do przeszłości. Szczytem osia* 
gnięć masonerii były lata powojem 
ne, w których międzynarodówka ge* 
newska narzucała swą wolę pań­
stwom europejskim, zwłaszcza słab* 
sźym. Dopiero silne ruchy narodo­
we, które obaliły hegemonię genew* 
skiej Ligi, wyzwoliły Europę z pod 
decydującego wpływu zakulisowych 
intryg. Nie znaczy to oczywiście, aby 
masoneria zrezygnowała całkowicie 
z odgrywania ro li politycznej, jed* 
nakże rola ta została bardzo ograni* 
czóna, zarówno w polityce między* 
narodowej, jak i  w wewnętrznych 
stosunkach poszczególnych państw.

Z tych faktów musimy sobie do* 
trze zdawać sprawę, aby móc trafnie 
ocenić sens ostatnio podjętej akcji 
antymasońskiej, hałaśliwie reklamo­
wanej, zwłaszcza w Warszawie. Po* 
wstała tam ostatnio firmowa grupka 
antymasońska „Jutra Pracy", mnożą 
się pisemka strasznie antymasoński e, 
a wreszcie założono Agencie Anty* 
masońską pod hasłem: „Zwalcz ma* 
sonerię — ocal Polskę!" Pięknie, ale 
do czego to wszystko zmierza i  kto 
tym wszystkim właśnie teraz kieru* 
le? Cala tę rućhawkę antymasońską 
popierają obecnie najgorliwiej... Le* 
wiatan i konserwatyści. Organ wici* 
kiego przemysłu „Kurier Polski", 
i.Cząs" i „Słowo" wileńskie prześci­
gają się po prostu w łapaniu maso* 
nów. Dziwnym zbiegiem okoliczno* 
sci zeszło się to wszystko z opozycją 
-achowawców i Lewiatana przeciw 
Obozowi Zjednoczenia Narodowe* 
So i przeciw obecnemu rządowi. Bar 

zastanawiający przypadek! Do*
Póki Lewiatan i konserwatyści mieli 
nadzieję odgrywać w  O. Z. N. wy* 
bitną role, niebezpieczeństwo, mćtsoń

W  c z M ja m  i n t e r e s i e ?
skie prawie nie . istniało. Z chwilą, 
gdy gierka się nic udała, a Obóz nic 
poszedł na uleganie materialnym in­
teresom lewiatańsko*zachowawczym, 
nagle wybuchło niebezpieczeństwo 
masońskie. Dla ludzi naprawdę zwal 
czających wolnomularstwo, niebez* 
pieczćństwo to zawsze istniało i. ist* 
nicje nadal, chociaż obecnie jest ono 
mniejsze, niż dawniej. Dla Lewiitą*' 
na i konserwy,-które m a ii stare i -,o* 
lidne związki z masonami, dopiero 
teraz „zaistniała" kwestia masońska. 
Wszystko wskazuje,, iż ostatnio pod 
jęta akcja antymasońska jest po pro­
stu chwytem przedwyborczym, jest 
środkiem „odkucia się" w opinii pu­

1 2 2  czerwca |  

dzień szczęścia już bliski!
Spieszc e po los I Klasy 42 Loterii 
do słynnej ze szczęścia kolektury

„ R U N 0 “, R aw icz i Ska
Lwów, Pi. MARIACKI 4

qdzie stale padają w ielkie wygrane’

GIdwh wirana 1,88818 Zlsljtii!
Los z „Runa" — to zapowiedź bogactwa i dobrobytu!

Działalność Ubezpieczeń Społecznych w Polsce
w arszaw a, 18. 6. (P A T ) W  dniu 17 

bm. odbyła się w  M inisterstw ie O pieki 
Społecznej konferencja prasow a, po* 
święcona zagadnieniom ubezpieczeń 
społecznych. N a  konferencji tej dyrek* 
to r D epartam entu ubezpieczeń społecz* 
nych d r. T. D yboski przedstaw ił licz* 
nie zebranym  dziennikarzom  najaktu* 
alniejsze zagadnienia z dziedziny orga* 
nizacji i działalności ubezpieczeń spo* 
łecznych w  Polsce.

Om awiając sprawę nadzoru  państwo 
wego n ad  ubezpięczalniam i społeczny* 
mi, k tó ry  należy do  M inistra O pieki 
Społecznej, dyr. D yboski zaznaczył, że 
dotyczy on przede w szystkim  legalno* 
ści i celowości działania instytucji u* 
bezpieczeń społecznych. Konsekwen* 
tnym  dążeniem w tej dziedzinie jest 
stale pogłębianie współpracy z czyn* 
nikiem  społecznym. Dążenie to  prze* 
jawiło się choćby  w  zastąpieniu kom i­
sarzy urzędniczych w  ubezpieczalniach 
przedstawicielami społeczeństwa, w po 
wołaniu R ady naukowo*lekarskicj 
Z :U .S „ wreszcie w powołaniu przed* 
stawicielstwa obyw atelskiego przy Mi* 
nistrzc O pieki Społecznej w formie Ra 
dy ubezpieczeń społecznych. Współ* 
praca z Radą ubezpieczeń społecznych 
rozw ija się pomyślnie i pozw ala żywić 
jak  najlepsze nadzieje co do  dalszego 
rozw oju współdziałania w łądz ze spo* 
łeczeństwem w  dziele ulepszania i u* 
spraw niania ubezp. społ. w  Polsce.

Om awiając spraw y gospodarczo=fi» 
nansow e, dłuższą chwilę poświęcił 
mówca t. zw, lokatom  ubezpieczenio*

blicznej i zyskania jakiej takiej po* 
pularności.

Zbyteczna rzecz dodawać, że tego 
rodzaju akcja używająca masonerii 
jako narzędzia fałszywej gry polity* 
cznej, jest szkodliwa dla rzetelnej 
walki z wpływami i doktryną woino* 
mularstwa. Międzynarodówka ma* 
sońska propaguje obecnie doktrynę 
opartą na trzech zasadach:

1) demokracja „frontu ludowego", 
jako forma polityki wewnętrznej,

2) koncepcja bloków ideowych — 
państwa demokratyczne przeciw 
państwom totalnym — jako cel po* 
lityk i międzynarodowej.

3) liberalizm gospodarczy — czyli

wym. P olityka lokacyjna ubezpieczeń 
społecznych opiera się na trzech kardy­
nalnych zasadach: bezpieczeństwie, ren 
tow ności i  m ożliwej płynności. Mają* 
te k  ubezpieczeń społecznych, w edług 
ostatnich danych, w ynosi około  1 rai* 
liarda 181 m ilionów  złotych, k tó re  w 
82 proc, należą do  Zakładu  Ubczpie* 
czeń Społecznych. Jeśli chodzi o lokaty  
w  nieruchom ościach, to  bardziej uprzy  
w ilejow anc pod  tym  względem były, 
do tąd  zachodnie i środkow e części 
k raju . O becną tendencją jest skicrowa* 
nie tych lo k a t na zaniedbane tereny 
wschodnie.

Z  kolei dyr. D yboski om ówił dzia* 
łalność św iadczeniow ą ubezpieczeń, a 
zwłaszcza lecznictwo. Ubezpieczenia 
społeczne udzielają rocznic ponad  16 
m ilionów  po rad  lekarskich, co m a nie* 
w ątpliw y w pływ  na polepszający się 
s tan  zdrow otny  kraju . N ie  zam ykając 
oczu na te czy inne usterki system u 
lekarza-dom ow ego — zaznaczył mów* 
ca — trzeba z całą satysfakcją stwier* 
dzić jego efekt pozytyw ny w  tym , że 
w ydobył on  ubezpieczonego z atmo* 
sfery  urzędu, w ielkiego am bulatorium , 
i p rzeniósł do  gabinetu  lekarza. Mini* 
sterstw o n ie  uważa, aby  lecznictwo u* 
bezpieczeniowc zakrzepło już w  for* 
mach sztyw nych i skończonych. Sy* 
stem  ten będzie mógł w  przyszłości 
ulec pewnej ewolucji, np. w  kierunku 
ew entualnego stw orzenia w  pew-ńych 
p rzypadkach  m ożliwości wolnego wy* 
b o ru  lekarza.

M ówca zwrócił następnie uwagę na

wyzysk państw słabszych- przez, obcy 
kapitał — jako typ organizacji eko* 
nomicznej.

To są rzeczy istotne, praktyczne 
i konkretne. Ustrój Polski, oparty na 
autorytatywnej Konstytucji, Obóz 
Zjednoczenia Narodowego i rząd 
Składkowski — Kwiatkowski — Beck 
są oczywiście zaprzeczeniem wymie­
nionych trzech konkretnych zasad 
masonerii. N ic dziwnego, że- wolno­
mularstwo zwalczające silne ustroje 
narodowe, politykę realnych intere* 
sów zagranicznych poszczególnych 
państw oraz gospodarkę planową, 
stara się wywołać w  Polsce zamęt 
pojęć i poróżnić wszystkich ze wszy­
stkimi. Do osiągnięcia tego celu dają 
się wybornie używać płytcy doktry* 
nerzy i fanatycy, zawiedzeni w arn* 
bicjach osobistych. Doprowadzają 
oni każdą, nawet najpożyteczniejszą 
akcję do absurdu, dyskredytując ją 
— zapewne bez złej woli. Nie b y li­
byśmy wcale zdziwieni, gdyby stę 
okazało, że dywersanci z „Jutra Pra­
cy", „Falangi" i „Merkuriusza" są — 
świadomie lub nieświadomie —- in» 
spirowani przez loże.

W  sprawie masonerii musimy się 
orientować według konkretnych 
kwestii politycznych i  gospodat* 
czych, gdyż propaganda masońska 
celuje w zamazywaniu różnic ideo* 
wo*moralnych i  religijnych. W iado­
mo, że „wtajemniczeni" umieją się 
wcisnąć nawet do hierarchii kościel­
nej. Opinia publiczna musi bacznie 
śledzić każdą zbyt hałaśliwą i nagle 
wybuchającą akcję antymasońską, 
gdyż bywa to zazwyczaj dywersja, 
w  której zła wola wygrywa ludzką, 
naiwność, łatwowierność i  nieuzasą* 
dnione ambicje.

przesunięcie p unk tu  ciężkości lecznic* 
tw a ubezpieczeniowego na medycynę 
społeczną, co w yraża się przede wszyst 
k im  w  szerokiej akcji profilaktycznej, 
zwłaszcza w śród  dzieci i  mlodzieży.- 
Z asługuje rów nież ścisła koordynacja 
w ysiłków  w  dziedzinie lecznictwa z 
państw ow ą i  sam orządow ą służbą zdro 
wia. P rzykładem  tego m oże być akcja 
zw alczania w roga społeczeństwa N r. 1 
t .  j .  gruźlicy. W  ciągu dw óch najblii* 
szych la t ubezpieczenia społeczne wy* 
budu ją  2 tysiące now ych łóżek sana* 
tory jnych  dla gruźlików.

W  ogólnej działalności dla zdrowia 
publicznego w  k ra ju  nie można pomi* 
nać w kładu  ubezpieczeń na odcinku 
szpitalnictw a, choć budow anie szpitali 
n ie  jest wcale obow iązkiem  ani zada* 
niem  instytucyj ubezpieczeniowych. 
O ceniając po trzeby  w  skali szerszej, o* 
gólnopaństw ow ej — ubezpieczenia spo 
łeczne zasilają budow anie szpitali 
p rzez sam orządy tam, gdzie lokalne 
w arunki narzucają konieczność wznie* 
sienią placówki szpitalnej. T ak  stało 
się w  Kaliszu i Kielcach, tak  dzieje się 
w  Centralnym  O kręgu  Przemysłowym, 
gdzie budow ane są szpitale w  Rzeszo* 
wie, Tarnow ie, T arnobrzegu i Sando* 
mierzu. Pro jek tow ana jest również bu* 
dow a w łasnego szpitala ubezpieczenio* 
wego w  Stalowej W oli. Specjalna u* 
w aga w  te j dziedzinie skierowana jest 
również na K resy W schodnie, gdzie na 
lin ii W ilno  — N ow ogródek—Brześć— 
Łuck—Lwów w inna powstać niejako 
san itarną lina M aginota,
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W rozszalałych falach Żółtej rzeki
zginęło trzysta tysięcy ludzi

aby powstrzymać marsz wo
Tokio, 17. 6. (PAT) Wylew rzeki 

. Żółtej (Iloangho) przybiera charakter 
klęski żywiołowej, Agencja Domei oba 
.liczą liczbę ofiar powodzi na 300.000 
ludzi, którzy znaleźli śmierć we wzbu*
rzonych falach rzeki.

Przebieg tej katastrofy jest następu* 
jgcy: T l  i 12 bm. wojska chińskie wy* 
sadziły w powietrze w dwudziestu 
miejscach tamy na rzece Żółtej w po* 
bliżu Kaifeng i !Czenczou. aby po? 
wstrzymać natarcie Japończyków. Wy* 
tworzonymi wyrwami wody rzeki Żół* 
tej spłynęły na południe, wlewając się 
do dopływów rzeki Iluai, które wystą* 
piły z brzegów, zatapiając doliny pro* 
wincyj Honan, Anhuej i Kiangsu. Rze* 
ka Żółta przez wyrwy z tam stworzyła 
nowe koryto szerokości 8 km. którym 
woda płynie z szybkością półtora me* 
tra na sek. W  niektórych miejscach 
Wody rzeki Żółtej rozlały się na sze* 
rokość 50 km. Obserwatorzy powodzi 
liczą się z możliwością zupełnej zmia« 
ny koryta rzeki Żółtej, która przez po* 
łączenie z rzeką -Kialu i rzeką Huaj 
znaleźć może przez jezioro Hungts® 
nowe ujście do morza. Nie wyłączają 
też możliwości, że wody rzeki Żółtej 
wleją się przez jezioro Iłungtse dó rze 
ki Niebieskiej (Jangtse) pod Czinkian* 
giem, niedaleko Nankinu.

W bitwie o Castellon
poległo 5.030 rządowcow

Rzym, 17. 6. (P A T ) D zienniki dono* 
szą z H iszpanji, że w  bitwie, k tó ra  za* 
kończyła się zdobyciem Castellon 
przez w ojską narodow e, w ojska cztr* 
w one straciły 5.000 zabitych,. 8.000 ran*

- nych i -3.000 jeńców. W  ręce wojsk po*
. wstańczych w padło  ponadto 112 dział,
. 600 karab inów  m aszynowych i duża 
; ilość -amunicj:.

Ewakuacja Castellon
M adryt, 17. 6. (PAT.) Urzędow o donoszą 

że dow ództw o wojsk rządowych nakazało 
ewakuowanie Castellon. W ojska rządowe 
kontratakow ały kilkakrotnie powstańców, 
by w ten sposób zapewnić ewakuowanie 

• ludności cywilnej, służby zdrowia i  sprzę*

Alarmujące sygnały
trzęsienia ziemi

Rzym, 17. 6. (P A T ) O bserw atorium  
w Sjennie zanotow ało dziś silne trzę* 
sienie ziemi, k tóre  trw ało  około półto* 
rei. godziny. Epicentrum  trzęsienia zje* 
m i położone jest ok. 10 tys. km  od 
stacji sejsmograficznej w  Sjennie. Rów* 
n itż  we Florencji aparaty  sćjsmogra* 
Tłczne zanotow ały trzęsienie ziemi

Klasyczny typ
anarchisty

Burgos. 17. 6. (PA T). W Rioseco po* 
licja aresztowała b. członka rad y  anar* 

'ćhistyczncj A ragonii Francisco Toda, 
k tó ry  oskarżony jest o popełnienie 
w ielu m orderstw  i grabieży

Oszalała morderczyni 
popełniła samobójstwo

Bukareszt, 17. 6. (PAT.) We wsi Indepcn 
’ 'J eń c a  w okręgu C oyuruli pewna kobieta 
. • w  przystępie szalu strzaskała głowy trojgu
- swym dciecioni, a zwłoki ich powiesiła 

przed .drzw iam i'dom u. Dalej kobie ta-ta po, 
zabijała uderzeniami siekiery swe -bydło  i• w kontu sama się powiesiła.

żydzi niepożądani 
nawet na... plażach

G d ań sk , 17. 6. ( P A T ) .  Z arów no  
W Sopo tach , jak; i  w  innych kąpieli*, 
śkach  ’ na te ren ie  W .  M . p rzy  we,* 
ść ia  do  k ab in  kąpielow ych wywie* 

!'< żono nap isy  „Ż ydzi n iep o żądan i" ; 
D la  Ż y d ó w  w yznaczono oddz ie lne
p la że .

Przypom nieć należy, że rzeka Żółta 
ma kap ryśny  bieg i na przestrzeni o* 
statnich 2500 la t zmieniała jedenaście 
razy łożysko  i by ła  połączona współ* 
nym  kory tem  z rzeką Jangtne, trzy ra* 
zy w 12, 14 i 19 w iekach.

G ro zę  sy tuac ji zw iększają  ulew ne

Pow szechne S tow arzyszen ie  B a lzak is tó w  
z a ło ż y ło  m uzeum  b a lza k o w s k ie

P ary ż , 17. 6. ( P A T ) .  N ied aw n o  • 
zosta ło  uroczyście  o tw arte  przez pel- 
nom ocnego  m in is tra  R ep u b lik i F rań  
cusk iej m uzeum  b a lzakow sk ie  w 
M o n tev id eo . M u zeu m  to  zapocząt* 
k o w an e  zosta ło  jeszcze w  1929 roku  
przez p isa rza  po łudn iow o*am erykań  
sk iego  San tiago  G as ta ld i. Założył 
on  „P ow szechne Stow arzyszenie 
B alzak is tó w " , k a p tu ją c  do  sw ojej o r 
gan izacji najznakom itsze  o soby  z

Skandaliczna bójka komunistów 
na posiedzeniu Izby Deputowanych

Paryż, 17. 6. (P A T ) Posiedzenie Izby 
deputow anych w ykazało  niezwykłe 
zaognienie atm osfery politycznej na te* 
renie parlam entu i  stało sie widownią 
skandalicznych zajść, wywołanych 
przez kom unistów , k tó rzy  doprowa* 
dzili do przerw ania posiedzenia i od* 
roczenia debaty  do  p iątku .

P rzyczyną incydentów  jest gwńltow* 
na  kam pania kom unistów , którzy? dą« 
żąc do  w yw atcia presji na rząd w spra* 
wie hiszpańskiej, starają  się zaszśche* 
wać go na odcinku zagadnień spolecz* 
nych. Jednocześnie kom uniści na tece* 
n ie  Izby  ponow nie w ystąpili z żąda* 
niem  natychm iastow ego otw arcia de* 
ba ty  nad  ich rezolucją, odrzuconą już 
przez kom isję spraw  zagranicznych. 
Rezolucja ta  w ystępuje gwałtownie 
przeciwko ew entualnem u przywrócę* 
n iu  m iędzynarodow ej kontro li lądowej 
na granicy pirenejkiej francuko*hisz* 
pańskiej i  dom aga się, zgodnie  z żąda* 
niem  rządu  walenckiego, aby  Francja 
przyznała H iszpanii praw o nabywania 
wszelkich m ateriałów  wojennych, .po* 
trzębnych dla celów w ojennych prze* 
ciw gen. Franco.

G dy przewodniczący zakomuniko* 
wał, że prezesi grup parlamentarnych 
proponują dyskusję nad polityką1 
rolną, deputowany Tixier Vignan- 
court oświadczył, że niczego więcej

Słynny pisarz węgierski 
nie uniknął przeznaczenia

Paryż. 17. .6. (PIL). W  Paryżu zginął 
tragicznie O don  H oryath , młody pi* 
sarz węgierski, zamieszkujący przed 
Anschlussem  w  W iedniu. H o m tth o w i 
przepow iedziano, że zginie na skutek 
w ypadku. Przejął się tym  i unikał 
wszelkich ruchliwych miejsc, szybkich 
środków  lokom ocji i t. p. Ostatnio zo* 
stał wezwany d o  Paryża przez reżyse* 
ra  filmowego Siódm aka, mającego fil*

Kidnaper Frandin Mac Cali 
skazany na śmierć

M iami. 17. 6. (PA T). Franklin  Mac : Raiford, gdzie w yrok  śm itte j będzie
Gall, zabójca porw anego chłopca lim* -wykonany. D ata  egzekucji nie została 
m y  Gąsh skazany został na śmierć; Z o  i jeszcze ustalóna. 
stał ę n  przew ieziony do więzienia, w '

sk japońskich
deszcze, k tó re  trw a ją  ó d  sześciu dn i. 
W o d y  rzek i Ż ó łte j  z n a jd u ją  się już 
o  70 k m  o d  zerw anych  tam  i p łyną  
ciągle na p o łu d n ie . Japończycy  i  
C h ińczycy  pośp ieszn ie  b u d u ją  umo* 
cnienia na k o le i szanghajsk ie j z o* 
b aw y  p rzed  p ow odzią .

w szystk ich  części św ia ta . M . innym i 
zg łosili akces: E instein , W e lls , Ha* 
n o ta u s , R oyce, Z w eig , V asconcelos 
i inni. N ad es łan e  d o  zb io ró w  G a#  
s ta ld iego  listy , d o k u m e n ty  i b o g a ty  
dział .ikonograficzny* obe jm u jący  e- 
po k ę  B alzaka złożył się na  o tw o rzo ­
ne obecnie  m uzeum  — jed y n e  chyba 
tego  ro d z a ju  n a  d rug ie j pó łk u li 
św iata .

nie pragnie, jak podjęcia dyskusji 
nad tymi zagadnieniami, ponieważ 
otrzymał z francuskich kół wojsko* 
wych niepokojące informacje, stwier 
łkające m. in., że • » -
43 C Z E R W O N A  D Y W IZ J A  H I ­
S Z P A Ń S K A . W Y P A R T A  W  C IĄ  
G U  O S T A T N IC H  T R Z E C H  D N I  
C A Ł K O W IC IE  P R Z E Z  W O J S K A  
N A R O D O W E  P O Z A  G R A N IC Ę - 
H IS Z P A Ń S K Ą . O K U P O W A Ł A  
Z B R O T N IE  D W I E  W IO S K I  N A  

T E R Y T O R IU M  F R A N C J I .

T o oświadczenie dep. Tixier Vi» 
gnąncourt wywołało burzę wśród 
kom unistów i niesłychaną wrzawę 
w całej Izbie. Doszło do wymiany 
gwałtownych obelg między komuni* 
stami i prawą stroną Izby. Komuni* 
ści oburzali się specjalnie na obelży* 
w e  słowa, rzucone z prawej strony 
Izby  pod adresem deputowanego 
komunistycznego M arty, k tóry  nie* 
mai od początku wojny domowej w 
H iszpanii przebywa na terenie rzą­
dowej Hiszpanii jako pełnomocny 
delegat kominternu i miał być orga* 
nizatorem „czerezwyczajki politycz* 
nej“ w  H iszpanji oraz sprawcą sze* 
regu masakr, dokonywanych przez 
komunistów. W śród  gwałtownej

| m ować jego powieść „M łodość bez 
Boga". K iedy wychodził z atelier, za* 
py tał k to ś; W eźmie pan  taksów kę 
czy m etro? — Nic, odpow iedział Hor* 
vath , w olę pieszo! — i uda ł się mały* 
mi ulicami w  stronę Q uartie r Latin. 
W  tem, na jednej z bocznych uliczek, 
zw aliło się na. n iego drzew o nadwyrę* 
żonę przez burzę, kładąc ofiarę tru* 
pcm  na miejscu.

9 S o i&  C ia ł o  
a  S$»al&

Spała , 17. 6; (P A T .)  Tegoroczna 
u roczystość  B ożego  C ia ła  w  Spalę 
m iała , jak  zaw sze, b a rd zo  podniosły  
charak te r. P an u  .P rezy d en to w i R . P. 
to w arzy szy ł ,w czasie uroczystości 
M in . ro ln ic tw a  i refo rm  fołftych j.  
P on ia to w sk i.

M IN . SW IĘ TO SŁA W SK I W  BU* 
K A R ESZC IE

Bukareszt, 17.’ 6. (P A T ) W ężoraj c 
godz. 16.30 pociągiem z W arszaw y 
przybył do  Bukaresztu M inister W .R. 
i  O .P . Swiętosławski, w itany  na.dw ór* 
cu przez m inistra w ychow ania ńarodo? 
wego biskupa C olana i  iii.

Zgon dostojnika Kościoła 
ewangelicko - reformowanego

W ilno . 17. 6. (PA T). W  Wilnie 
zm arł w  nocy z dn. 15 n a  16 b. m.. naj* 
w yższy duchow ny wileńskiego ;kośeio 
ła ewangelicko * reform owanego, ge* 
neralny  superin tendenf kś. M ichał Ja* 
strzębski, w  80 roku  życ ia 'i — 5Ó*tym 
roku  sw ojej ordynacji duchow nej, któ 
rą p iastow ał od  9. listopada 1888 r.

wrzawy przewodniczący zmuszony 
b y ł przerwać posiedzenie.

Komuniści, w ychodząc z sali, p r®  
biegli ku luaram i dookoła i  uderzyli 
na w ychodzących innym  wyjściem de* 
putow anych  praw icow ych, a  przede 
w szystkim  na dep. Z ix ie r Vignancourt. 
G d y  deputow ani um iarkow ani i  woźni 
parlam entarni zdolali;..-od tej stro n y  o* 
slonić napadniętych, jedna z grup  ko* 
m unistycznyzh w róciła z  pow rotem  na 
salę, napadając na  deputow anych pra* 
wicowych o d  tyłu. D oszło do  gwałtów 
nej b ija tyk i, w  czasie, k tó rej trzej-depu 
tow ani praw icow i i  um iarkow ani zo* 
stali pokaleczeni i  poranieni.

D E PU T O W A N Y  K0M UŃISTYCZ* 
NY  C O R N A V IN  T A K  SIL N IE  U* 
D ER ZY Ł W  T W A R Z - DEPUTO* 
W A N E G O  U M IA R K O W A N E G O  
C L A U D E T , Z E  P R Z E C IĄ Ł  MU 
C Z O Ł O  N A D  O K IEM , ZALEWA* 
J Ą C G O  K R W IĄ .

W śród  niesłychanego zam ętu i wrza* 
wy n ie  ty lko  na sali, ale i w  kuluarach, 
woźni parlam entarni, k tórych ściągnię* 
to  ze wszystkich posterunków , zdoła* 
li w reszcie rozdzielić walczących i  przy 
w rócić porządek. W  czasie zajść prze* 
wodniczący Izby  nakazał opróżnić lo* 
żę d la  publiczności, a naw et lożę p'a* 
sową.

G d y  w znow iono posiedzenie, prze* 
w odniczący H errio t darem nie próbo* 
wał apelować do  całej Izby, a przed* 
w szystkim  do  deputow anych komuni­
stycznych o zachow anie spokoju  i P°’ 
szanow anie godności Izby . N a  skutek 
bezustannej w rzaw y i wym iany obelg 
przew odniczący  H errio t odroczył 
obrady .

Kim jest miatiwies
Inspirowany przez U®A

O kazuje  się, że zamach na Masnyi3 
w yszedł z 'in ic ja ty w y  członków  Ukra­
ińskiej P artii A grarnej. M asnyj, który 
jest członkiem  U O N , prow adził z jej 
ram ienia na terenie wsi Wier.czany- (p° 
w iat Stryj, znajdującej się pod  całko* 
w itym  w pływ em  U k r. Partii. Agi.; oży* 
w ioną kam panię przeciw ko ężłónkai” 
tej • partii, co n ie  ■ leżało w. interesie 
U O N .
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Baworowski, Hebda, Tłoczyński i Spychała
w  p ó łf in a ła c h  m is t r z o s tw  te n is o w y c h  P o ls k i

Kątownce, 17. 6. (PAT) Na teniso® 
wycfa mistrzostwach Polski w Katowi® 
cach uzyskano następujące dalsze wy® 
niki:

Gra pojedyncza panów: Tłoczyński® 
Gzajkawski 6:1 6:1 6:4, W ittman— 
Pfahl 6:0 6:0 6:0. Do ćwierćfinałów za® 
kwalifikowali się dotychczas: Tłoczyń® 
ski, Baworowski, Wittman, Spychała i 
Bratek.

W  ćwierćfinale Spychała pokonał 
Wittraana 6:3 5:7 5:7 6:3 6:1. Gra nale® 
żała do bardzo ciekawych. Pierwszego 
seta wygrał Spychała dość łatwo. W  
drugim j trzecim Spychała psuje dużo 
łatwych piłek, a ponadto wiele ryzy® 
kuje, podczas gdy Wittman gra regi® 
lamie. W  czwartym secie zawiązuje się 
na początku zacięta walka, z której 
zwycięsko wychodzi Spychała, roz® 
trzygając seta na swą korzyść. Piąty set 
jest już zwykłą formalnością. Zmęczo® 
ny Wittman nie jest w stanie stawić 
oporu, w rezultacie czego przegrywa 
seta i mecz.

Gotschalk pokonał Bełdowskiego 
6:2 6:3 1:6 6:4.

G ra  pojedyncza pań: W  grze poje® 
dynczej pań wyniki stanowią już pcw® 
nego rodzaju niespodziankę. Dotyczy 
to w pierwszym rzędzie Bomównej, 
która wygrała niespodziewanie z Sio® 
dówną, czołową zawodniczką Polski, 
5:7, 7:5 6:3. Gra stała na b. dobrym po® 
ziomie. Bomówna potwierdziła, że jest 
zawodniczką wysokiej klasy. Rozpo® 
rządza ona silnym uderzeniem z bek® 
hendu, a ponadto jest b. wytrzymała. 
Siodówna grała b. dobrze, jednak w 
końcu załamała się.

Ciężką walkę stoczyła Jędrzejowska 
z Stephanówną, z którą wygrała w koń 
cu 5:7 6:4 6:4. W  trzecim secie Kato® 
wiczanka prowadziła ju t  4:2. Neuma® 
nówna pokonała Fryszczynową 7:5 6:4. 
Andrutowa wygrała z Matuszewską 
6:4 6:1. Jacobsenowa przeszła do 
ćwierćfinału bez walki. Zwycięskie za® 
wodniczki zakwalifikowały się do 
ćwierćfinału. Gajdzianka zakwalifiko® 
wała się już do półfinału mistrzostw, 
zwyciężając zeszłoroczną mistrzynię 
Polski Głowacką 6:3 6:3.

Gra pojedyncza juniorów: W  grze 
pojedynczej juniorów dwaj zawodnicy 
Pogoni katowickiej Skonecki i Chy® 
trowski zakwalifikowali się do półfi® 
nału. Pierwszy przez zwycięstwo nad 
Buchalikiem 6:2 6:3, a drugi po poko® 
naniu Piątka 6:0 6:3. Do ćwierćfinału 
zakwalifikował się ponadto Borow® 
czak, który odniósł zwycięstwo nad 
Hofmanem 6:4 6:5.

Gra podwójna panów: W  grze po® 
dwójnej panów zwycięstwa odnieśli 
faworyci. Para Tłoczyński—Baworow® 
ski przeszła do dalszych rozgrywek 
walkowerem. Bratek i Horain—Kon® 
czak i Narkiewicz 6:2 6:3 4:6 6:4. Czaj® 
kowski i Gotschalk—Szymański i Olej 
niszyn 6:0 6:1 6:0. Niestrói i Pfahl— 
Borowczak i Chciuk 6:2 6:2 6:3. Spy® 
chala j Bełdowski—Schiff i Hofman 
6:2 6:3 6:0. Stenzel i Knap—Skonecki 
i Chytrowski 6:4 7:5 9:11 7:5.

Do półfinału zakwalifikowała się pa® 
•'a Spychała—Bełdowski. która poko® 
Ra!a parę Tłoczyński Ks.—Majewski 
6:2 6:4 6:4.

G ra podwójna pań: W  grze pod­
wójnej pań silną para katowicka 
Gajdzianka — Rudowska została 
Wyeliminowana przez parę lwowsko® 
warszawską Fryszczynową—Głowa® 
cka 6:3, 5:7, 2:6. Jacobsenowa i Ste® 
phanówna pokonały Matuszewską 
1 Siodównę 6:1, 6:0.

Gra mieszana: W  grze mitszaucj 
•acobsęnowa j Baworowski pokop ąji

M atuszewską i Bełdowskiego 7:5, 
6:0. Rudowska i H ebda — Cimorkó 
wna i Narkiewicz 7:5, 6:4. Mordase® 
wiczówna i Gotschalk — Wilczkó- 
wna i Johemczyk 6:4, 6:2.

W  grze mieszanej uzyskano: Łu® 
niewska i Horain — Andrutow a i 
Kończak 6:2, 4:6, 6:3; Neumanówna 
i Tłoczyński Ks. — Ulrychowa i 
Chytrowski 6:3, 7:5; Gajdzianka 
i Bratek — Golonkowa i Stenzel 
6:3, 6:4; Stephanówna i Pfahl — 
Cunge i Burda 6:0, 6:0; Jędrzejow­
ska i M ajewski — Pinkeleldowa i 
Niestrói 6:1, 6:2.

Kraków, 17. 6. Mistrzostwa tenisowe 
Polski wkraczają w końcową fazę. W  
miarę zbliżania się rozgrywek do fina® 
łów mistrzostwa stają się ciekawsze. 
Wpływa to na wyeliminowanie zawód® 
ników słabszych. Należy podkreślić, 
że mistrzostwa mają doskonalą obsadę.

W  grze pojedynczej panów wylóhio® 
no już 4®ch półfinalistów. Są nimi, tak 
jak oczekiwano ogólnie: Baworowski, 
Hebda, Tłoczyński i Spychała

W  czwartek uzyskano: Hebda—Bra'®'

tek 7:5 6:2 6:4, Tłoczyński—Gotschalk 
6:2 6:1 6:2, Baworowski—Majewski 
3:6 6:1 6:1 6:2.

Najtrudniejsze zadanie miał Hebda, 
który w Bratku znalazł przeciwnika b. 
ambitnego. Łatwe zadanie mieli Tło® 
czyński i Baworowski. '

W  grupie juniorów niespodziankę 
sprawił Ślusarz (Pogoń), który wyeli® 
minowa! faworyta Borowczaka (Po® 
znań 3:6 7:5. Warto podkreślić, że w 
konkurencji tej katowicka Pogoń po® 
siada aż 3 półfinalistów. Czwartym 
jest zawodnik Lwowa Olejniszyn.

W  grze mieszanej para Neumanów*

bec 3COO widzów rozegrany został fina. 
łowy mecz piłkarski o mistrzostwo 
Ligi okręgowej pomiędzy Legią i KS 
Okęcie. Zwyciężyła Legia w stosunku 
3:2 (1:1), zdobywając mistrzostwo sto® 
licy. Ex®ligowa Legia w ten sposób 
walczyć będzie znowu w rozgrywkach 
o wejście do Ligi.

W  rozgrywkach o mistrzostwo kl. A 
Okręgu lubelskiego L.W.S. zremisował 
z Unią 2:2 (0:0). Unia zdobyła już 
definitywnie mistrzostwo Okręgu i re» 
prezentować będzie Lublin w rozgryw® 
kach o wejście do Ligi.
„ŚMIGŁY" ZREMISOWAŁ Z WĘ® 
GIERSKĄ DRUŻYNĄ „KISPEST" 

Wilno, 17. 6. Węgierska drużyna pil® 
karska Kispest, bawiąca obecnie w Wił 
nie, rozegrała w czwartek mecz z WKS 
Śmigłym, wywalczając wynik rcmiso® 

‘ Wę­
grzy 2:1. Goście nie zaimponowali. Gó 
rowali oni wprawdzie technicznie nad 
drużyną wileńską, ale ustępowali im 
wyraźnie pod względem ambicji i ofiar 
ności.

KLĘSKA MISTRZA POŁUDNIOWO 
WSCHODNICH NIEMIEC W  CHO* 

RZOWIE
Katowice, 17. 6. W międzynarodo. 

wym meczu piłkarskim AKS Chorzów 
pokonał w czwartek na własnym bo­
isku mistrza południowo®wschodnich 
Niemiec Vorwaerts Rasensport z Gli­
wic w stosunku 4:1 (1:0).

BELGIA ZDOBYŁA PUCHAR
NARODÓW  W  BUKARESZCIE
Bukareszt, 17. 6. (P A T ). W  środę 

rozegrano w Bukareszcie na między’ 
narodowych zawodach konnych naj 
ważniejszy konkurs o puchar naro* 
dów i nagrodę honorową ufundową 
ną przez króla Karola II.

Zwycięstwo i pierwsze miejsce 
zdobyli Belgowie (22 1/4 pkt. kar® 
nych), 2) Francja (27 pkt. kar* 
nych), 3) Rumunia (36 pkt. kar­
nych), 4) Polska (40 pkt. karnych), 
5) W łochy (43 pkt. kar.), 6) Nien*® 
cy (47 pkt. karnych).

W AJSÓW NA BIJE REKORD 
POLSKI W  KULI

Poznań, 17. 6. Piąte z rzędu zawód} 
lekkoatletyczne reprezentacji kobiecej 
Łodzi z AZS Poznań zakończyły się 
zwycięstwem drużyny łódzkiej w sto* 
sunku 69:51.

W  ramach zawodów Wajsówna po® 
prawiła rekord polski w kuli, uzysku® 
jąc wynik 12.24 m.

O PUCHAR S. P. OLEKSOWA
W  dniu wczorajszym na szosie , ja­

nowskiej odbył się VI*ty tradycyjny 
wyścig kolarski Lwów—Jaworów— 
Lwów — 100 km. o puchar ś. p. Stani­
sława Oleksowa. Wyścig zgromadzi! 
na starcie 22 zawodników, z których 
bieg ukończyło 20. Kolejność na me* 
cie była następująca; 1) Babij (Ukr.) 
3:17; 2) Opiat (LTKM) 3:20:51; 3) Neu 
gebaucr (Strzelec) 3:22:56; 4) Stępa* 
niuk (Ukr.) 3:25:26; 5) Zawojski (Cz.) 
3:27:41.

BALONY POLECIAŁY W  KIE* 
RUNKU ZALESZCZYK

(X) Balony, biorące udział w „Lwów 
skim Konkursie Balonów Wolnych", 
przeleciały o godz. 18.20 nad Podhaj 
cami, lecąc w kierunku południow o- 
wschodnim. O godz. 19.10 pięć bało* 
nów widziano nad Buczaczem. Lądo­
wanie nastąpiło najprawdopodobniej 
w okolicach Zaleszczyk.

na—T łoczyński K saw ery wyelimino* 1 ^ y  4:4 D o przerwy prowadzili
wala czołową parę Gajdzianka—Bra® 
tek 2:6 9:7 7:5, co jest sensacją swego 
rodzaju. Para Stephanówna—Niestrój 
pokonała parć Odasiewiczowa—Got® 
schalk 3:6 6:2 6:4.

W  grze podwójnej juniorów para 
Olejniszyn—Szymański pokonała parę 
Piątek—Borowczak 6:2 3:6 6:2.

W.ćwierćfinale gry pojedynczej pani 
Łufjiewską . zwyciężyła Rudowska 6:2 
4:6 6:4.

Losowanie w Wimbledonie
Jędrzejowska wylosowała łatwą grupę

Londyn. 17. 6. W środę odbyło się 
w Londynie losowanie wielkich żawo® 
dów tenisowych o mistrzostwo świata 
w Wimbledonie.

W  Singlach kobiecych rozstawiono 
kolejno następujące zawodniczki: l) 
.Wills Moody (Ameryka); 2) Marble 
(Ameryka); 3) .Jadwiga Jędrzejowska 
(Polska); 4) Sperling®Krahwinkel (Da® 
nia); 5) Mathieu (Francja); 6) :Stam» 
mers (Anglia);. 7) Fabyan (Ameryka); 
8) Scriven (Anglia).

Jędrzejowska wylosowała bardzo 
szczęśliwą grupę, w której nie ma żad* 
nej poważnej przeciwniczki, za iwyjąt® 
kiem Australijki, Stevenson i Angielki 
King, które jednak nie powinny być 
groźne dla Jędrzejowskiej. Koła teńi® 
sowę w Londynie przypuszczają, że

zostanie pomiędzy 
Jędrzejowską, lub

finał rozegrany 
Sjfolis Moody 
Marble.

W  singlach męskich sensację wy* 
wołało rozstawienie tylko jednego 
Anglika, podczas . gdy organizatorzy 
njjusięłi. rozstawić aż dwóch Jugosto* 
wian i dwóch Czechoslowaków. Po 
raz. pierwszy rozstawiony został rów® 
nież, .Ćhipczy.k Kho»Sin«Kię.

Jędrzejowska bierzc również udział 
w grze mieszanej wraz ze swoim par® 
tnerem Amerykanińcm Mąko. Para ta 
została oczywiście, rozstawiona (na 
trzecim miejscu).

Mistrzostwa w Wimbledonie roz® 
poczynają się w poniedziałek dnia, 20. 
czerwca i trwać będą przez dwa tygo® 
dnie.

Jędrzejew ska w  p ó łfin a le  m istrzostw  Londynu
Londyn, 17. -6, Na mistrzostwach te® 

nisowych Londynu Jędrzejowska po® 
konała w czwartek południowo®afry® 
kankę Morphew 6:2 6:2 i walczyć bę®

■ dzie w piątek w półfinale z amerykan* 
ką Sara Fabyan. W  drugim półfinale 
spotkają się Helen Wills Moody z

[ dunką Sperling.

Na froncie lig i o kręgow ej
W  dniu wczorajszym rozegrano następu, 

jące mecze o mistrzostw o lwowskiej ligi o- 
kręgówej: ”  '

ju n a k  — RKS. 2:0 (1:0). Bramki dla Ju* 
naka  zdobyli: K ruczek i Szewczyk. RKS 
nic .wykorzystał karnego. “Junak  grał lepiej 
i  zasłużył na zwycięstwo. Sędziował p . Sa<
w aryn.

Lechia — Czuwaj 2:1 (0:1). Zasłużone 
zwycięstwo Lecliii, dla której obie bram ki 
zdobył L itw inow ie . Punkt dla Czuw aju u. 
zyskał Kobicrzyński.

Pogoń I B  — Hasm onea 3:2 (0:2). Bram­
ki d la  Pogoni zdobyli: Schmidt z  karnego. 
Nalłaczewski i  Panas, dla H asm onei: Silber 
i Pimis. Sędziował p. Holik.

Czarni -  W K S Jarosław  2:1 (1:1). Bram 
k i d la  Czarnych, k tórzy grali w składzie o . 
slabionym  zdobyli: Niemiec i Migas, dla 
drużyny jarosławskiej bramkę uzyskał Li® 
tyński. Sędziował p. Brzuchowski.

Sambor. K orona — Resovia 1:0 (0:0). — 
Rcsovia grała bardzo ładnie i miała znacz® 
ną przewagę, nie ■wykorzystaną n a  skutek 
doskonałej gry  bramkarza Korony. Zwycię­
ską bramkę dla K orony zdobył Barbara., —- 
Sędziował p . W eber.

Stryj. U kraina — Pogoń 4:2 (3:1). Bram 
ki d la  U krainy zdobyli: Skoczeń dwie, Bo® 
hurat i Miklosz, dla Pogoni W alicki i Hof* 
man.

Ukraina nic wykorz 
ło-wie rzutu karnego.
mana®.

Przemyśl. Polonia — D rugi Sokół 
(2:0). Bramki dla Polonii zdobyi: Łuć t 
Klein, dla Sokoła Paldi. Sędziował p. erd. 
Przybylski.
• Pó wczorajszych spotkaniach tabela ligi 
okręgowej przedstawia się następująco:

pki.. ' ’
1) Czarni 

• 2) U kraina
3) Polonia
4) Hasm onea
5) Lechia
6) Junak
7) Pogoń I  B.
8) Pogo—ńStryj
9) R. K. S.

10) Rcsovia
11) WKS. Jarosław
12) K orona 
15) Czuwaj
14) D rugi Sokół

26 58
25 54

74:29
61:38
52:41
38:27
54:45
52:47
59:55
61:45
28:50
42:49
34:46
32:74
29:56
1S:6O

LEGIA MISTRZEM PIŁKARSKIM 
WARSZAWY

W  Warszawie na boisku „Skry" wo*

Brazylia wyeliminowana przez Włochy
Paryż, 17. 6. W  półfinałowych roz# i 

grywkash o piłkarskie mistrzostwo
I świata Brazylia została wyeliminowana

przez Włochy 1:2 (0:0), a Węgry ®d* 
niosły wysokie zwycięstwo nad Szwe* 
cj» 5J (W .
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Zycie naukowe na Wołyniu
Wołyński Instytut Naukowy przy Liceum Krzemienieckim

W dniach 5 i  6 b. m. w sali kolum* 
nowej Liceum Krzemienieckiego odby* 
ły sic obrady Zjazdu Naukowego. 
Zjazd skupił przede wszystkim przed* 
stawicieli świata naukowego prawie 
wszystkich ośrodków uniwersyteckich 
Polski, oraz przedstawicieli towa* 
rzystw i instytucyj naukowych. Ce* 
lem Zjazdu było utworzenie Wołyń* 
skiego Instytutu Naukowego przy Li* 
ceum Krzemienieckim, który to Insty* 
tut miałby za zadanie przeprowadzę* 
nie wszelkiego rodzaju badań nauko* 
wych, w pierwszym rzędzie na Woły* 
niu, oraz ogłaszanie tych badań w wy* 
dawnictwach naukowych.

Referaty wstępne wygłosili: p. Da* 
nilewiczowa o pracach i duchu dawne* 
go Liceum, prof. Limanowski — o 
znaczeniu Wołynia dla nauki, oraz 
kurator Czarnocki — o Liceum Od* 
rodzonym. Następnie dokonano po* 
działu na sekcje. Przewodniczącym 
sekcji humanistycznej został prof. By* 
stroń, sekcji fizjograficznej — prof. 
Kulczyński, sekcji gospodarczej — 
prof. Krzyżanowski. Poszczególne 
sekcje w obradach swoich po omówię* 
niu dotychczasowego dorobku nauko* 
wego Wołynia wytknęły najpilniejsze 
zagadnienia do realizacji w najbliższej 
przyszłości.

Jako zadanie podstawowe sekcji hu* 
manistycznej wysunięto konieczność 
stworzenia kartoteki bibliograficznej, 
notującej wszystkie publikacje, doty* 
czące Wołynia. Wychodząc z założę* 
nia, że Instytut, jako placówka Li* 
ceum Krzemienieckiego, powinien za* 
jąć się dziejami tej uczelni, — posta* 
nowiono na pracę w tym zakresie po* 
łożyć nacisk szczególny. Wysunięta 
też została ciekawa inicjatywa stwo* 
rżenia „geografii literackiej" Wołynia. 
Idzie tu o zbadanie i opublikowanie 
życorysów i dorobku wybitniejszych 
artystów z Wołyniem związanych, o* 
raz o zgłębienie zagadnień literackich 
ogólnych, charakterystycznych dla te* 
go terenu.

Sekcja fizjograficzna w obradach 
swych wysunęła postulat, aby prace

Wrażenie medali za długoletnia służbę
W  krytej hali sportowej odbyło się 

wręczenie dyplomów pracownikom U* 
bezpieczalni Społecznej we Lwowie, 
którym Minister opieki społecznej 
nadał medal za długotrwałą służbę. — 
Aktu wręczenia dyplomów 146 odzna* 
czonym pracownikom dokonał w imię 
'niu P. Ministra, dyrektor Ubezpie* 
czalni Społecznej we Lwowie p. St.

Instytutu oprzeć przede wszystkim na 
miejscowych pracownikach wołyń* 
skich, aby podejmować już istniejące 
inicjatywy prac naukowych, realizo* 
wać je względnie w realizacji poma* 
gać.

W  czasie obrad sekcji gospodarczej 
stwierdzono zgodnie konieczność ko* 
ordyancji zamierzonych prac Instytu* 
tu  z komisją naukowych badań Ziem 
Wschodnich. Następnie ustalono, że 
badania winny zmierzać w pierwszym 
rzędzie do opracowania monografii o* 
brązujących charakter współczesnego 
życia gospodarczego Wołynia z u* 
względnieniem możliwości jego rozwo 
ju. Jako główne zagadnienia do oprą* 
cowań zostały wysunięte: 1) sprawa 
miast i gospodarki miejskiej na Woły* 
niu; 2) zagadnienie komunikacji z u* 
względnieniem połączenia W ołynia z 
resztą Polski; 3) zagadnienia przemy* 
słu, handlu i kredytu na Wołyniu; 4) 
zagadnienia gospodarczo * rolnicze; 5) 
zagadnienia specjalne: a) owocarstwo 
i przetwórstwo owocowe, b) kwestia 
lasów, przemysłu j handlu drzewnego, 
c) zagadnienia gospodarki mięsnej, d) 
sprawa chałupnictwa.

Wycieczka „Wspólnoty Interesów" 
we Lwowie

Zarząd „Wspólnoty Interesów1’ w 
Katowicach zorganizował w okresie 
urlopów 3 wycieczki dla swoich współ 
pracowników. Każda z wycieczek wy* 
jeżdżą z Katowic pociągiem raidowym 
na szlaku: Katowice —: Gdynia — Hel
— Warszawa — Augustów — Wilno — 
W arki * Żułów * Narocz * Pińsk * Lwów
— Jaremcze — Katowice. Wycieczki 
jadą pod hasłem „poznajmy polskie 
wody". — Pierwsza z tych wycieczek 
przybyła do Lwowa, w liczbie 380

Z
b.
Gości katowickich powitał na dwór 
kięrojsmik-biura Pop. Tur. p. Krzy*

I żewski,_po czym wycieczka udała sfę 
. na cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie

Swiderski, po wygłoszeniu podniosłe* 
go przemówienia.

W śród odznaczonych byli członko* 
wie Dyrekcji Ubezpieczalni, a to le>
karz naczelny dr T. Falkiewicz, wice. __ ____
dyrektor i zastępca dyr. nacz. p. H. ąine* wskazówki? 
Fikus oraz zastępca lekarza naczelne* 
go p. d r St. Biihn. Przy odznaczeniu 
byli obecni wszyscy pracownicy Ubez 
pieczalni społecznej we Lwowie.

g r o s z  m.i 

.....i ........—  n a  F .  Ul,

Wyniki obrad poszczególnych sekcji 
zgłoszone w  formie dezyderatów zo» 
stały przyjęte przez plenum Zjazdu.

Zgodnie z wnioskami wszystkich 
sekcyj został jednocześnie powołany 
do życia przez plenum Zjazdu, Wo* 
łyński Instytut Naukowy przy Liceum 
Krzemienieckim.

W  celu zorganizowania prac Insty* 
tutu zmierzających do realizacji wy* 
tkniętych zamierzeń powołany został 
przez Zjazd Komitet Organizacyjny 
Instytutu, w skład którego weszli: 
prof. Jan Bystroń, prof. Stanisław Kul 
czyński, prof. Witold Krzyżanowski, 
prof. J. Iwaszkiewicz, prof. Henryk 
Mościcki, prof. Witold Staniewicz, 
prof. Mieczysław Limanowski, ksiądz 
prof. Władysław Budowiński, poseł 
Jakub Hoffman, dwóch delegatów 
Wołyńskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauki, jeden delegat z Zakładu Do* 
świadczalnego uprawy torfowisk w 
Sarnach, kurator Liceum Krzemieniec* 
kiego inż. Stefan Czarnocki, d r Zdzi* 
sław Opolski, mgr Mieczysław Za* 
drożny, mgr Kazimierz H . Groszyń* 
ski, mgr Franciszek Mączak, mgr 
Edward Więcko.

złożyła wieniec, następnie zwiedziła 
kopiec Unii Lubelskiej, Panoramę Ra* 
cławicką i Wystawę Lotniczą. W  go* 
dżinach wieczornych obecna była na 
przedstawieniu w Teatrze Wielkim : 0 
24 wyjechała do Jaremcza.

Od czerwca rozpoczynają się kursy ob­
jazdowe organizowane przez Okręgowe O* 
środki WF. i PW. wspólnie z okręgami 
PZP. (każdy ośrodek 4—6 miejscowośoi). 
Krótkotrwałość tych kursów nie pozwala 
na dokładne nauczenie pływania. Mają one 
na celu propagandę i  zapoczątkowanie na. 
uki. Kursy te tylko wtedy dadzą pozytyw* 
ne rezultaty, gdy będą przez lokalne orga­
nizacje j społeczeństwo odpowiednio j za* 
wczasu przygotowane. Chodzi o zmobiłl* 
zowanie na ten czas wszystkich lokalnych 
sił instruktorskich (instruktorzy i przodow. 
nicy) oraz wszystkich chętnych nauki pły­
wania (zwłaszcza młodzież szkolną). Z  dru* 
giej strony organizacja wykonująca objazd 
winna podać do wiadomości prasy i  przez 
radio i to jaknajwcześniej, w jakim termi* 

gdzie odbędzie się kurs oraz ewentu* j

W śród ly y d a w n ic tw
A. Ostrowski: ZBIÓR PRZEPL 

SÓW O SZKOLNICTWIE AKADE­
MICKIM. (Ustawy, rozporządzenia, o* 
kóiniki). Książnica * Atlas. Lwów— 
Warszawa.

Książka dzieli się na cztery części: I. 
Ustrój szkól akademickich, II. Profe* 
sorowie i pomocnicze siły naukowe, 
III. Organizacja studiów i egzaminów 
w uniwersytetach, IV. Prawa i obowiąz 
ki studentów. Autor, urzędnik referen* 
darski, a zarazem asystent Uniwersyte* 
tu Jana Kazimierza, znający doskonale 
administrację szkolnictwa wyższego, ze 
brał najważniejsze przepisy z tej dzie* 
dżiny, dając zwięzły, a wyczerpujący 
przewodnik, przeznaczony zarówno 
dla studentów, jak i dla profesorów i 
asystentów szkół akademickich, zmu* 
szonych niejednokrotnie błądzić w 
gąszczu ustaw, rozporządzeń, okólni* 
ków i wyjaśnień ministerialnych. —- 
Zbiór ten jest specjalnie cenny dla no* 
wowstępujących do wyższych uczelni, 
gdyż daje im możność dokładnego za* 
znajomienia się z charakterem i  wymo* 
gami studiów uniwersyteckich.

Brak takiego zbioru dawał sic bar* 
dzo odczuwać zwłaszcza obecnie, gdy 
po reformie szkolnictwa akademickie* 
go. przeprowadzonej w roku 1933 Mi* 
nisterstwo W . R. i O. P. w ostatnich 
latach wydało szereg ważnych rozpo* 
rządzeń wykonawczych.

'Część I zbioru obejmuje normy u* 
strojowe, przede wszystkim ustawę o 
szkołach akademickich, część II przepi 
sy o stosunku służbowym profesorów 
i pomocniczych sił naukowych, prze* 
pisy uposażeniowe, dyscyplinarne i 
t. p.; część III zawiera szczegółowe 
przepisy o organizacji i toku studiów 
i egzaminów na wszystkich wydziałach 
uniwersytetów, wreszcie część IV roz* 
maite przepisy, normujące stanowisko 
studenta (m. in. przepisy o opłatach 
szkolnych i egzaminacyjnych, o styp en 
diach i innych formach pomocy dla 
młodzieży, o uzyskaniu stopni nauko* 
wych, o nostryfikacji zagranicznych dy 
plomów naukowych, o stowarzyszę* 
niach akademickich i t. d.J. Orientację 
ułatwiają liczne odsyłacze, obszerny 
spis treści, a przede wszystkim szczegó 
łowy indeks rzeczowy, dzięki czemu 
posługiwanie się zbiorem nawet dla zu^ 
pełnego laika nie nastręcza żadnych 
trudności.

♦ ♦ ♦
CZY UMIESZ FOTOGRAFOWAĆ?

W polskiej literaturze fotograficznej brak 
było dotychczas krótkich monografii, enw* 
wiających poszczególne dziedziny pracy 
fotoamatorów. Księgarnia Wł. Wilak w  Po* 
znaniu rozpoczęła wydawać serię broszur 
„poradników fotograficznych”.

Zyczyćby należało, aby wszyscy miłośni* 
cy fotografii zapoznali się z broszurami, « 
uzyskane zdjęcia będą napewno lepsze. 
Cena broszury 1.50 zł. Broszury do naby­
cia w księgarniach i  składach przyborów 
fotograficznych.

KURBAN SAID

Uli i u r n o :
A uto ry zo w an y  p rzek ład  H . B ukow skie j

Skręciliśmy w jedną z bocznych ulic, 
wiodących do kolejki linowej i wsie* 
dliśmy d'o czerwonego wagonika, któ* 
ry powoli pełzł po stoku góry Dawi* 
da. Miasto przed naszymi oczyma za* 
padało się w głąb i N ino opowiadała 
mi historię założenia sławnego kia* 
sztoru.

— Dawno, dawno temu, mieszkał 
na tej górze święty Dawid. W  mie* 
ście zaś mieszkała królewna, która za* 
pałała grzeszną miłością do pewnego 
księcia, ale kochanek opuścił j?> gdy 
zaszła w ciążę. Gdy gniewny ojciec 
zapytał ją o imię uwodziciela, królew* 
na z trwogi o ukochanego nie chciała 
wydać go i oskarżyła świętego Dawi* 
da. Pełen oburzenia król kazał świę* 
tego przyprowadzić do pałacu i we* 
zwał córkę, którą musiaJa powtórzyć 
swoie oskarżenie wobec świętego tnę*

iCiąg dalszy

ża. Święty zaś pochwycił swoją laskę 
i dotknął nią łona królewny. I stał się 
cud. Z  łona kobiety odezwał się głos 
dziecka i wyjawił imię prawdziwego 
winowajcy. Ale na modlitwy świętego 
królewna urodziła kamień, z którego 
obecnie tryska źródło świętego Dawi* 
da. Kobiety, które pragną mieć dzieci, 
zanurzają swe ciała w tym świętym 
źródle.

— Jak to dobrze Ali Chanie — do* 
dała Nino w zamyśleniu, — że święty 
Dawid już' nie żyje i że jego cudowna 
laska zaginęła.

Dojechaliśmy na górę.
—- Czy chcesz iść do źródła, Nino?
— Na to mamy jeszcze rok czasu.
Staliśmy pod murem klasztornym i 

patrzyli na dół, na miasto. Kotlina, ja* 
ką tu tworzyła dolina Kuru pogrążo* 
na była w sinawych oparach. Z morza |

kamiennych murów wysferkały ko* | 
puły cerkwi, jak samotne wyspy. Na ’ 
zachodzie i wschodzie rozciągały się 
ogrody: miejsca przechadzek tyfliskie* 
go „towarzystwa", w  dali wznosił się 
ponury zamek Mtech, niegdyś! siedzi* 
ba gruzińskich królów, obecnie wję* 
zienie, w którym władze rosyjskie o* 
sadzały politykujących Kaukazczy* 
ków. Nino odwróciła się. Jej wierno* 
poddańcze uczucia nie mogły znieść 
widoku tego sławnego miejsca tortur.

— Czy żaden z twoich kuzynów nie 
siedzi w Mtech, Nino?

— Nie, ale prawdę mówiąc, to ty 
powinieneś tam siedzieć. Chodźmy 
Ali Chanie.

— Dokąd?
— Odwiedźmy Grybojedową.
Obeszliśmy mur klasztorny i zatrzy* 

maliśmy się obok zwietrzałego na* 
grobką, na którym można jeszcze by* 
ło odczytać napis: „Twoje czyny są 
niezapomniane, ale dlaczego przetrwa* 
ła cię miłość twojej Nino?"
1 Nino schyliła się i podjęła kamyk. 
Szybko przycisnęła go do nagrobka i 
puściła. Kamyk upadł na ziemię i po* 
toczył sie przed naszę stopy. N ino «a*

płoniła się. Stary przesąd! miejscowy 
głosił, że gdy dziewczyna przyciśnie 
kamyk do wilgotnego nagrobka, a ka* 
mień ten przez chwilę utrzyma się w 
tym miejscu, wówczas dziewczyna ta 
jeszcze tego samego roku wyjdzie za* 
mąż. Kamień Nino natychmiast upad! 
na ziemię. Ujrzałem jej zakłopotaną 
twarz i roześmiałem się.

— Widzisz? i to na trzy miesiące 
przed naszym ślubem. Jak słusznie 
mówi nasz prorok: „Nie wierz map- 
twym kamieniom*'.

— Istotnie — potwierdziła Nino.
Wróciliśmy do kolejki zębatej.
— Co będziemy robili po wojnie? 

. — zapytała.
— Po wojnie? To samo, co teraz, 

Będziemy spacerowali po Baku, od* 
wiedzali znajomych, jeździli do Kara* 
bagu i płodzili dzieci. To bardzo 
przyjemne zajęcie.

— Chciałabym kiedyś pojechać do 
Europy.

— Doskonale. Pojcdziemy do Pa* 
ryża, Berlina. Spędzimy tam całą zimę.

~  Tak... całą zimę...!
<C. <Ł nj
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Cele i zadania Obozów Służby Młodych OZN
Służba Młodych organizuje pięć o* 

bozów dla młodzieży miejskiej, wiej* 
skiej i akademickiej.

Przeważać wśród tych obozów będą 
obozy dla akademików t. zw. „Obozy 
specjalnej wagi", będą to obozy o cha* 
rakterze społeczno gospodarczym, któ 
jych celem są prace badawcze w zagro 
żonych polskości terenach. Ograni’ 
czać się one będą w  pierwszym sta* 
dium swego trwania do początkowych 
wycieczek, krajoznawczych, mających 
na celu zapoznanie się bliższe z tere» 
nem, z właściwościami naturalnymi i 
gospodarczymi powyższych obszarów, 
na podstawie bowiem tych danych w 
następnym etapie prac będą wykony* 
wane orientacyjne prace gospodarcze 
w kierunku następujących dezyderat 
tów:

1. Orientacja ilościowa i jakościowa 
w materiale ludzkim mogącym przy* 
brać pewien określony kierunek ręko* 
dzielniczy. 2. Orientacja w kierunku 
stworzenia polskiej placówki spóldzicl 
czej. 3. Orientacja w kierunku założę* 
nia skomulowanych zakładów chałup’ 
niczych rękodzieła. 4. Orientacja w kie 
runku możliwości zorganizowania Po* 
laków grekoskatolików, w zwartą o* 
stoję polskości na kresach. 5. Orienta* 
cja w kierunku stworzenia świetlic, 
szkół i ruchomych bibliotek dla mało* 
rolnej ludności. 6. Orientacja w kierun 
ku stworzenia ogniska młodzieży poi* 
skiej w terenie zagrożonym, której cc* 
lem byłoby podtrzymanie ducha pol« 
skości na kresach. 7. Orientacja w kie* 
runku prac monograficznych okolic 
terenów penetracyjnych.

Na tych założeniach zostanie stwo* 
rzony obóz w Kropiwniku. Pragniemy 
w Kropiwniku założyć bazę operacyj-- 
ną na kierunki, Turkę, Sambor i 
Stryj.- I wierzymy, że uda nam się 
stworzyć i wypracować to, co w zało* 
żeniach sobie stawiamy.

Drugi obóz akademicki, to obóz 
wołyński w Peremylu, jego charakter, 
jest zbliżony do charakteru obozu 
Kropiwnickiego, jednak z pewnymi 
zmianami w kierunku narodowościo* 
wyra.

W  Peremylu pragniemy scemento* 
wać i zadokumentować, że w żąda# 
niach naszych jesteśmy całkowicie z 
naszymi osadnikami kresowymi. Tam 
będziemy również penetrować i wy* 
szukiwać zło, będziemy to zło napra* 
wiać, a z niego stworzymy dokładny 
obraz, który pragniemy przekształcić 
w takie rysy, jakie by tego wymagała 
polska racja stanu.

Nie wątpimy, że w żmudnej, pionier 
skiej pracy będziemy pierwszymi, 
którym uda się stworzyć prawdziwe, 
realne podstawy do uzdrowienia sto* 
sunków narodowościowych, bez sztan 
darów demagogii i szowinizmu, lecz z 
hasłami pracy twardej i realnej.

Wśród obozów wyszkoleniowych 
należy zanotować trzy obozy morskie, 
gd zie w specjalnym do tego celu stwo= 
rzonym Ośrodku Wyszkoleniowym 
Służby Młodych nad morzem zostaną 
przepracowane wspólne wytyczne 
ideowe do pracy wychowawczej.

T  u i - y s t t i l f a

Wycieczki Karpatach Wschodnich
Wkrótce w naszych podkarpackich 

miejscowościach zaroi się od letników 
i kuracjuszy.

Są jednak entuzjaści, dla których 
prawdziwą przyjemnością i zadowolę* 
niem jest wędrówka po górach. Zdro* 
wy wysiłek fizyczny, tajemniczy urok 
i orzeźwiająca kąpiel w napotykanych 
górskich strumieniach i wreszcie wspa# 
nialy widok na otaczające łańcuchy 
gór i na rozsiane po połoninach zagro*

Będą to obozy dla przedstawicieli 
wszystkich organizacyj zrzeszonych w 
Służbie Młodych.

Obozy te podzielone na trzy grupy 
będą posiadały na jednym młodzież 
wiejską, na drugim młodzież robotni’ 
czą, a na trzecim młodzież akade* 
micką. Przez wykłady z dziedziny spo 
leczno * politycznej i wychowawczej, 
przez wspólne dyskusje będziemy stwa 
rzali trwale podstawy do żmudnej pra* 
cy terenowej, w której mamy prawo 
sądzić, że drogą wybraną przez nas 
będziemy mogli postawić na odpo* 
wiedniej płaszczyźnie zagadnienie mło 
dzieży w Państwie.

Łączące nas zręby ideologiczne zo« 
staną wypracowane, rozwinięte w po* 
tęzną ideologię, w imię której będzie* 
my walczyli i w imię której potrafimy 
rozwiązać chaos ideologiczny młodzie* 
ży polskiej. A zatem stajemy na poste* 
runku... M. F*x.

dy huculskie, oto emocje, których nic 
nie zastąpi.

Tych pięknych przeżyć dostarczyć 
mogą obficie wycieczki w pasma Czar* 
nohory, której wysokość sięga ponad 
2 tys. metrów, Beskidu Huculskiego i 
Gorganów Wschodnich, niższych, lecz 
bardzo ciekawych pod względem tu* 
rystycznym.

Jako bazy wypadowe lub dla kilku* 
dniowego wypoczynku, służą liczne 
schroniska j  stacje turystyczne w miej* 
scowościach letniskowych podgórskich 
oraz u stóp szczytów pod Doboszan* 
ką, Chomiakicm, Na Zaroślaku, pod 
Howerlą, pod Pop Iwanem, Skupuwą 
i Baba Ludową, założone przez P. T. 
T„ P. T. N., T. K. M„ oraz W . K. N. 
Urządzenia tych schronisk mogą za* 
dowolić- najbardziej wymagającego tu* 
rystę. Wśród nich znajduje się także 
Dom Turystyczny W . K. N. w Rafaj* 
łowej. Dom ten nowocześnie urządzo*

ny, położony w pięknym zakątku Ra# 
fajlowej, poza rolą bazy wypadowej 
wycieczek turystycznych i spacero* 
wych w Gorgany, przyjmuje letników 
i pragnących odpowiednich wywcza# 
sów na warunkach pensjonatowych. 
Dom turystyczny posiada 17 pokojów 
łącznie z salami ogólnymi, 140 miejsc 
noclegowych, wodociąg, kanalizację, 
zimną i gorącą wodę, natryski, biblio* 
tekę .radio, gry i t. p. urządzenia. Cena 
pensjonatu od 4 do 5 zł. dziennie od 
osoby, dojazd koleją do stacji Na* 
dworna, skąd autobusem lub kolejką 
leśną do Rafajłowej.

SCHRONISKO TURYSTYCZNE 
W  PIŃSKU

Ze względu na rosnące zaintereso* 
wanie Polesiem i wzmożony ruch tu# 
rystyczny do Pińska — staraniem Zw. 
Rezerwistów, zostało otwarte schro# 
nisko turystyczne.

Schronisko może pomieścić 100 osób
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wyposażone jest w łóżka piętrowe, 
sienniki i pościel. Za nocleg pobierana 
jest opłata zł. 1 za pierwszą noc i za 
każdą następną 70 gr. Należy dodać, 
że Pińsk objęty został dobrodziej* 
stwem zniżek kolejowych, które od 20 
bm. do 30 września będą udzielane 
przy przejazdach na Ziemie Wscho* 
dnie. Zniżki w wysokości 50 proc. bę» 
dą przyznawane posiadaczom kart 
uczestnictwa L. P. T. na zjazd pod ha* 
słem; „Lato na Ziemiach Wschód* 
nich".

PR ZYPO M IN A M Y
Ze c o d z ie n n ie

zam aw iać  m otna

DZIENNIK POLSKI
Pr«e» m oje s łu ch a w ki

MIKROFON
Czasy powojenne wyzwoliły w ma* 

sach przyrodzony zbiorowości ludz* 
kiej popęd do wspólnego manifesto* 
wania uczuć, który wyraża się w gigan 
tycznych widowiskach i polowych uro* 
czystościach. Święciły one triumfy w 
średniowieczu, a później zanikły pra* 
wie na rzecz zebrań zamkniętych prze* 
strzeni, w ciaśnicjszym gronie elity. Te 
zbiorowe doznania mają zazwyczaj z 
natury rzeczy wyższe nasilenie, jak* 
gdyby wrażenia i emocje rosły do po* 
^gi, pomnożone tylekroć, ile zwiercia* 
deł dusz ludzkich je w sobie powtarza.

Kręgi tych promieni biegną nawet 
daleko poza granice terenu wydarzę* 
nia, budząc w milionach nieobecnych 
Pragnienie: „Ach, być tam!...“ Marze, 
nie to spełnia w dużej mierze mikro* 
fon, który nawet, mimo braku wrażeń 
wizualnych, daje realniejsze złudzenie 
bezpośredniego uczestnictwa, niż film 
dźwiękowy, z powodu możliwej jedno* 
ści czasu widowiska z jego reproduk* 
cją. Rodiosłuchacze otrzymują w posta 
ci słuchawek czy głośnika baśniową 
czapkę*niewidkę, a chociaż sami niewi* 
dzący i nieczynni — dzięki aparatowi 
s5 jakoby obecni u  źródła wrażeń.

Polskie Radio, kładąc w programach 
swych mocny nacisk na aktualność, po 
siada już wielką rutynę w podawaniu 
tych zjawisk. Nic jest to tak łatwe, jak 
się laikowi wydaj e. Samo ustawienie 
mikrofonu na ulicy, na stadionie, w ko 
ściele, na placu rewii — to zaledwie 
c*ęść zadania. Transmisja musi być 
zmontowana, przykrojona do termi* 
n° w  programu, uprzystępniona słów*

NA ULICY
nym opisem, który trzeba improwi* 
zować na miejscu, orientując się w lot 
i nic przerywając ani na moment ciągło 
ści audycji.

A  tymczasem akcja rozgrywa się da* 
lej, tłumy tłoczą się, modlą, śpiewają, 
śmieją się, szaleją, bez względu na to, 
czy zdoła nadążyć zdarzeniom reporter 
radiowy, przed którym czasem wyrasta 
ją nagłe, nieprzewidziane przeszkody.

Pewien speaker Polskiego Radia w 
swych wspomnieniach z dziesięciolct* 
niej pracy, przyznał się raz przed mi» 
krofonem do niemal niewiarygodnej 
przygody. Pojechał do Częstochowy, a* 
żeby przeprowadzić transmisję z ja* 
kiejś wielkiej uroczystości i rano na go 
dzinę przed rozpoczęciem nabożeństwa 
wyszedł z hotelu. Odległość ną Jasną 
Górę wynosiła jeden czy dwa kilomc* 
try, ale zaraz po przekroczeniu bramy 
hotelu reporter spostrzegł z przerażę* 
niem, że niema mowy o dostaniu się na 
czas do kościoła, Całe śródmieście i 
drogę aż po wrota kościelne wypełnił 
zwarty tłum pątników, głowa przy glo 
wie, pierś przy piersi.

Nieborak przedarł sie z trudem 
przez ciżbę do najbliższego drzewa, 
włazi na nie i krzyknął głosem wiek 
kim: „Ludzie, jestem speakerem Pol* 
skiego Radia — pomóżcie mi wyjść na 
Jasną Górę, abym mógł spełnić mój 
obowiązekl“ „Ludzie" pomogli, a nie 
mogąc się rozstąpić, porwali go na ręce 
i podawali sobie wzajemnie, jak konew 
kę wody w czasie pożaru. Ledwie ży* 
wy, ale ., punktualny dostał sję speaker

nic na swoich nogach, lecz na rękach 
tłumu na Jasną Górę.

Było to dość dawno, jednakże opo* 
wiadanie to przypomniały mi transmi* 
sje z uroczystości sprowadzenia do kra 
ju relikwii św Andrzeja Boboli, w któ* 
rych dzięki radiu uczestniczyła cała 
Polska. Najsilniejsze wrażenie czyniło 
powitanie srebrnej trumny męczennika 
w Krakowie na tle średniowiecznej ar* 
chitektury miasta, gdzie i samo miste* 
rium niezwykłej chwili miało w sobie 
coś z religijnego uniesienia wieków śre 
dnich. Plastyczny opis orszaku, oży* 
wiony głosem dzwonów, psalmami du* 
chowieństwa, pieśnią tłumu, przenosił 
słuchacza kolejno pod Barbakan, na 
Rynek, do kościoła Mariackiego, dając 
mu niemal złudzenie nawet ulewnego 
deszczu, jaki chlustał w tym dniu w 
Krakowie, gdy u nas pogodnie zacho* 
dziło słońce.

O podobnych szczegółach, podnoszą 
cych realizm transmisji, powinien re* 
porter radiowy pamiętać nieustannie. 
Zdarza się jednak czasem — naogól 
rzadko — że sprawozdawca pływa w 
ogólnikach, mówiąc n. p. o barwnych 
strojach, pięknej dekoracji, a nie nazy# 
wając kolorów i kształtów. Przykłady: 
„L>omy są przybrane flagami w kolo* 
rach państwa i miasta“. (Jakich? Więk 
szość obywateli Polski nie zna barw 
Krakowa). „Ludność" nosi stroje styli* 
zowane, różniące się barwami od ło# 
wickich. (Mowa tu  o opisie procesji 
Bożego Ciała w Spalę. Jak wyglądała 
ta różnica nie powiedziano nam. A  cza* 
sera wystarczyłoby jedno słowo do 
dokładności opisu).

Urocza bajka „Dni Krakowa" sply* 
nęła ku nam nie tylko w postaci hołdu 
relikwiom świętego. Przyniosły nam ją 
także wspaniałe fragmenty wawelskie*

go festiwalu rozsiewając perły muzy# 
ki Moniuszki i Szymanowskiego z hi# 
story cznych krużganków królewskich 
po całym kraju. Nawet koncertu, któ# 
ry  nie należy przecie do żywych zda* 
rżeń rozgrywającego się życia, ale do 
rzędu imprez artystycznych, słucha się 
inaczej, skoro jest on podany bezpo* 
średnio z sali koncertowej, a tym bar* 
dziej z estrady na wolnym powietrzu, 
niż ze studia radiowego. Słuchacz pra* 
gnie dzielić z kimś swe wrażenia, okla* 
ski go podniecają.

Skoro już jesteśmy przy typie audy# 
cji. wyjętych z rzeczywistości, warte 
zwrócić uwagę na nowy cykl Polskie# 
go Radia, nazwany „Transmisją z ży* 
cia". Jest to „żywy dziennik" radiowy, 
złożony z kilku wycinków zdarzeń ty* 
godnia, utrwalonych na płytach. Nie 
tylko ważnych wypadków, ale i odglo* 
sów życia, pracy, ruchu. Z  uroczystego 
posiedzenia Polskiej Akademii Litera* 
tury wpadliśmy za kulisy teatralne, a* 
by usłyszeć ułamek próby, potem do 
szkoły zawodowej, wreszcie na ulice 
Warszawy, gdzie wśród dzwonków 
tramwajowych i bzykania aut pomysło 
w y reporter rozmawiał z ulicznym fo* 
tografem i sprzedawcą „nowego planu 
Warszawy".

— Czy tu są wszystkie ulice, także 
dopiero projektowane? — pyta spra# 
wozdawca.

— Projektowane, nieprojektowane 
— wszystkie! — odpowiada w zapale 
reklamy kolporter i dalej obwołuje 
swój towar, korzystając z pogody, bo 

1 w czasie deszczu goście łapią dorożki
i nie szukają drogi na planie miasta.

Początek cyklu zapowiada, że „Trans 
misje z życia" będą istotnie żywe i cie# 
kawę.

Aatt#
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O ZSEto G O S P O D A R C l f

Zryczałtowany podatek dochodowy
Przedmiotem obrad Komisji podat* 

kowej Izby, która odbyła posiedzenie 
w dniu 10 czerwca b. r. pod przewód; 
nictwem r. dra Ruckera, była sprawa 
poboru w formie ryczałtu państwowe; 
go podatku dochodowego od' drób* 
nych płatników.

Komisja, opierając się na dotychczas 
sowych wynikach pobierania podatku 
obrotowego w formie ryczałtu wzięła 
pod uwagę przede wszystkim interes 
drobnych płatników, a w szczególno* 
Ści całe zagadnienie rozpatrywała pod 
kątem widzenia wprowadzenia ulg dla 
drobnej wytwórczości i drobnego han 
dlu. W wyniku przeprowadzonej oży* 
wionej dyskusji, oświadczono się za 
wprowadzeniem ryczałtu również i w 
podatku dochodowym, stwierdzając, 
że ta forma podatkowa leży w interes 
sie drobnych płatników, ponieważ 
niewątpliwie ochroni ich przed zbyt 
wygórowanymi wymiarami.

Zarazem Komisja uchwaliła następu* 
jące tezy, na których winno się opje* 
rać rozporządzenie Ministra Skarbu, 
wprowadzające ten podatek:

1) Wymiar podatku winien następom 
wać w drodze ugody, zawieranej indy* 
wjdualnie między płatnikiem a Urzę* 
dem Skarbowym.

2) Za drobnych płatników podatku 
'dochodowego uważa się tych, których 
dochód roczny nie przekracza kwoty 
10.000 zł.

3) Płatnicy podatku winni być zali* 
czenl do poszczególnych grup w ilo* 
ści conajmniej 28*miu, odpowiadają* 
cych pod względem wysokości kwot 
podatkowych mniej więcej pierwszym 
^8 stopniom skali, przewidzianej w

- S a d k o f ę f  r o l n i c z e  
p o d  o p a e t tą  M in .  H o S n ic iia /a

Kurnika pod Poznaniem przy obecno* 
ści wiceprezesa L. T. R., p. Teppera ze

W  dniu l l  czerwca b. r. odbyło się 
we Fredrowie pod Rudkami .posiedzę* 
nie Kuratorium Zakładów Ogrodnl* 
czych L. T. R. we Fredrowie, pod prze 
wodnictwem prof. Wróblewskiego z

WAI-HTY
Beki belg. 90.47 — 90.00, dolary amer. 

529 j/2 — 527, doi. kanad. 524 1/2 — 522, 
floreny hol. 295.34 -  295.60, franki frant. 
14.91 _  14.61, fr. szwajc. 122.20 — 121.40, 
funty ang. 26-44 -  26.28, gudeny gd. 
100.25 — 99.75, korony czeskie 15.50 — 
1150, kor. duńskie 118.19 — 117.25, kor. 
norw. 132.83 -  131.795, kor. szwedz.
156.29 — 135.30, liry włoskie 22.90 — 22.00, 
marki fińskie 11.68 — 11.25, marki nietn. 
0.00 — 77.00, marki srebr. 104.00 — 98.00.

Tendencja mocniejsza.
PAPIERY PROCENTOWE:

4 i  pół wewn. 65.00 — 65.13, 3 inwest. 
! em. 80.25 — serie nienotowanc, 2 em. 

. 41.88 — serie 91.00 — 91.50, 4 premj. dola­
rowa 42.00, 4 konsolidac. 67.25 — 67.00. 

AKCIE
rSank Poski 120.00, Węgiel 26.75, Lilpop 

73.75 -  74.00^ Starachowice 35.50, Zyrar* 
dów 47.50.

Tendencja mocniejsza.
DEWIZY

Belgia 90.25 — 90.47 — 90.03, Berlin 
213.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 — 99.75, 
Amsterdam 294.60 -  295.34 -  293.86, Ko. 
penhaga 117.80 — 118.10 — 117.50, Londyn 
26.37 — 26.44 — 26.30. N. Jork czek 530 
5/8 — 531 7/8 — 529 3/8, Oslo 132.50 --  
Paryż 14.81 — 14.91 — 14.71, Praga 18.48
-  18.53 — 18.43, Sztokholm 135.95 -
136.29 -  155.61, Zurych 121.90 -  122.20
-  121.60, Mediolan 28.04 -  27.90 Helsin* 
ki 11.68 -  11.62. Montreal 526 3/4 — 524 
4/4, Tel Aviv 26.44 -  26.30.

Tendencja nieco słabsza.
GIEŁDA ZBOZOWA

Pszenica obrót 251 ton, żyto 417, jęcz; 
(pień 77, owies —. Tendencja spokojna.

Ogólny obrót 1662 ton.

art. 23 ustawy o państwowym podat* 
ku dochodowym.

4) Wymiar zryczałtowanego podat; 
ku dochodowego dla podatników, o* 
płacających w formie ryczałtu poda* 
tek obrotowy winien się chronojo* 
gicznie i formalnie łączyć z wymiarem 
zryczałtowanego podatku obrotowego.

5) Przepisy proceduralne, normujące 
wymiar zryczałtowanego podatku do* 
chodowego należałoby wzorować na 
przepisach rozporządzenia Minister*

Bilans Banku Polskiego 
z a  p ie r w s z ą  d e k a d ą  c z e r w c a

W  I. dekadzie czerwca zapas złota 
w Banku Polskim powiększył się o
5.1 mjln. zł. do 445,6 miln. zł. Stan pie* 
niędzy zagranicznych i dewiz zmniei* 
szył się o 6,2 miln. zł. do 14,1 miln. zł.

Suma Wykorzystanych kredytów 
obniżyła się o 22,5 miln. zł. do 696,6 
miln. zł., przy czym: portfel wekslowy 
zmniejszył się o 7,6 miln. zł. do 639,5 
miln. zł.; portfel zdyskontowanych bi* 
letów skarbowych spadł o 8,9 miln. 
zł. do 31,3 miln. zł.; stan pożyczek, za* 
bezpieczonych zastawami, obniżył o
6.1 miln. zł. do 25,8 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych 5 
bilonu spadł o 0,5 miln. zł. do 45,2 
miln. zł.

Pozycje „inne aktywa" i „inne pasy; 
wa" uległy spadkowi, pierwsza o 2,8 
miln. zł. do 239,1 miln. zł., druga zaś 
o 3,1 miln. zł. do 155,4 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania

Strażowa.
Na posiedzeniu rozpatrzono zam* 

knięcie rachunków Zakładów za rok 
1937*38, oraz program- pracy na naj* 
bliższy rok.

Dużą uwagę poświęcono sprawie u* 
ruchomienia stałych kursów sądowni* 
czo*warzywniczych we Fredrowie, 
przeznaczonych dla młodzieży wiej* 
skiej. Projektuje się uruchomienie w 
ciągu roku szeregu kursów dostosowa 
nych do poszczególnych rodzajów 
prac sezonowych w  sadzie i ogrodzie 
warzywnym. Każdy kurs stanowiłby 
zamkniętą dla siebie całość z tym, że 
w ciągu roku objęłyby te kursy cało* 
kształt prac w sadzie i w ogrodzie wa* 
rzywnym.

Chodzi o to, by młodzieży wiejskiej 
umożliwić w  jak najdalej idący spo* 
sób korzystanie z tych kursów w mia* 
rę potrzeb, zainteresowania i środków 
materialnych uczestników kursu. Kur* 
sy te mają bowiem uczyć gospodaro* 
wania w sadach i  ogrodach warzyw* 
nych w małorolnych gospodarstwach.

Przy tej sposobności wysunięto żą» 
danie d'o naczelnych organizacji rolni* 
czych, celem podjęcia starań, by szko* 
ly rolnicze wyjąć z pod opieki Mini* 
sterstwa Oświaty i oddać je z powro* 
tern pod opiekę Ministerstwa Rolnic* 
twa. Zagadnienie to ma dla rolnictwa 
zasadnicze znaczenie, gdyż Minister* 
stwo Rolnictwa będzie mogło zapew* 
nić tym szkołom właściwą, fachową o* 
piekę — a zapewne i stan szkół rolni* 
czych będzie wówczas inaczej wyglą* 
dał.

EKSPERYMENT SPÓŁDZIELCZY
Ag. „Echo" podaje: W Poznaniu, 

grupa szewców chałupników zorgani* 
zowala pierwszą w Polsce spółdzielnię 
wytwórczą i reperacyjną szewców i

J cholewkarzy.

stwa Skarbu, normującego pobór zry* 
czałtowanego podatku obrotowego z 
tym, że przed zawarciem ugody wzglę* 
dnie podczas zawierania ugody, wi* 
nien być pociągnięty do współudziału 
biegły, a płatnikowi wzgl. jego pomoc; 
nikowi winny być przedłożone do 
wglądu materiały wymiarowe.

Poza tym Komisja wypowiedziała 
się co do kwestii pojęcia partii, czyli 
„większej ilości'1 w handlu towarami 
tekstylnymi.

zmniejszyły się o 5,9 miln. zł. do 272,1 
miln. zł.

Obieg biletów bankowych — w wy* 
niku wyżej omówionych zmian — ob» 

| niżył się o J7,9 miln. zł. do 1.105,4
miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 34,88 proc.
Stopa dyskontowa 4 i pół proc., sto* 

pa od pożyczek zastawowych 5 i pół 
proc.

Z LWOWSKIEJ IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ

R eform a p raw a  p rzem ysłow ego
Dnia 9 czerwca b. r. Sekcja handlo* 

wa Izby Przemysłowo*Handlowej pod 
przewodnictwem wiceprez. Juliana 
Schayera obradowała nad projektem 
ustawy o zakazie dołączania przy 
sprzedaży dodatkowych towarów, pro 
jektem ustawy o aukcjach i projektem 
rozporządzenia wykonawczego do tej 
ustawy, oraz wreszcie nad' reformą 
prawa przemysłowego. Sekcja odnoś'* 
nic do punktu pierwszego wypowie* 
działa się za podtrzymaniem projektu 
Związku Izb przemysłowo * handlo* 
wych z r. 1936, różniącego się zresztą 
nieznacznie od obecnie wysuwanego 
na terenie Sejmu projektu posła 
Marchlewskiego, oświadczając się za 
zakazem dołączania przy sprzedaży — 
towarów o trwałej wartości, wzgl., któ 
rych wartość dorównuje lub przewyż* 
sza wartość przedmiotu sprzedawa* 
nego.

Zakaz tego rodzaju ma na celu upo* 
rządkowanie i-ujednostajnienie rynku, 
który wobec stosowania różnych do* 
datków do towarów, wprowadzał u 
kupującego chaos w pojęciach ilości, 
jakości i ceny towaru.

Spraw a pożyczek austriackich
przedmiotem obrad specjalnego Komitetu

Po trzecim posiedzeniu Komitetu 
przedstawicieli państw, gwarantują* 
cych pożyczki austriackie (Belgia, 
W . Brytania, Dania, Francja, Holan* 
dia, Szwajcaria, Szwecja i  Czechosło* 
wacja) opublikowany został komuni* 
kat, który stwierdza na wstępie, że 
Komitet otrzymał protesty od przed* 
stawicieli właścicieli obligacyj austriac 
kich, dotyczące odmowy rządu nie* 
mieckiego zapłacenia kolejnej raty 
tych długów. Komitet zapoznał się 
również z pismem rządu Rzeszy o* 
świadczającym, że Niemcy uważają się 
za prawnie zwolnione z obowiązku 
spłaty długów austriackich. Komitet 
zadecydował zwrócić się z wspólnym 
protestem pod adresem rządu niemiec* 
kiego. Wyrażając nadzieję, że rząd nie 
miecki zbada jednak ponownie tę 
sprawę, Komitet oświadcza, że repre* 
zentowane w nim kraje rezerwują so» 
bie prawo obrony swoich interesów 
środkami, jakie będą uważały za sto* 
sowne. Wreszcie Komitet przeprowa* 
dził dyskusję z przedstawicielami wła* 
ścicielj pb lw ęyj austriackich na temat

Św iadczenia lecznicze  
dla cz ło n kó w  rodzin

Pomoc lecznicza przysługuje człon, 
kom rodziny ubezpieczonego ogółem 
w ciągu 13 tygodni w każdym roku 
kalendarzowym, niezależnie od ilości 
zachorowań. W razie zapadnięcia jja 
chorobę ostrą, okres pomocy leczni* 
czej powinien być przedłużony.

Prawo członka rodziny do pomocy 
leczniczej wygasa z dniem utraty pra* 
cy przez ubezpieczonego. Jedynie w 
wypadku, gdy członek rodziny rozpo* 
czął leczenie przed zwolnieniem z pra* 
cy ubezpieczonego, pomoc lecznicza 
na tę samą chorobę udzielana jest mu 
nadal aż d'o wyczerpania przez chore* 
go 13»tygodniowego okresu świad* 
czeń.

W  spraw ie  em igracji 
do Nicaragui

Wobec wiadomości, które ukazały 
się w ostatnich czasach w prasie na te* 
mat możliwości emigracyjnych do Ni* 
caragui, konsul generalny republiki 
Nicaragua na Polskę komunikuje, 
emigracja do tego kraju nie została 
jeszcze uruchomiona.

Sprawa znajduje się w opracowaniu, 
a bliższe szczegóły zostaną w odpo* 
wiednim czasie podane do wiadomości 
przez prasę. Do tego czasu wszelkła 
zgłoszenia nje będą uwzględniane,

Co do punktu drugiego, t. j. projek* 
tu ustawy Min. Przemysłu i Handlu o 
aukcjach, Sekcja, ustosunkowując się 
zasadniczo pozytywnie, oświadczyła 
się za udzielaniem pozwoleń na pro* 
wadzenie przedsiębiorstwa aukcyjne; 
go instytucjom prawa publicznego, 
kupcom rejestrowym, spółkom handlo 
wym i spółdzielniom.

Wśród ważniejszych zmian projektu 
ustawy, proponowanych przez Sekcją 
wymienić należy obowiązek aukcjona; 
tora dopuszczenia do udziału w prze* 
targu osób, posiadających uprawnie* 
nie na prowadzenie przedsiębiorstwa, 
stojącego w bezpośredniej styczności 
z rodzajem towaru, będącego przed* 
miotem aukcji, oraz dopuszczenie bo* 
nifikat jedynie w wypadku stwierdzo* 
nych braków w towarze.

Przy ostatnim punkcie porządku 
dziennego, tyczącym się projektu re» 
formy prawa przemysłowego, Sekcja 
wypowiedziała się za przyjędetn 
wszystkich poprawek, proponowanych 
przez Sekcję przemysłową.

technicznych sposobów funkcjonowa* 
nia gwarancji państw w  wypadku, 
gdyby Niemcy ostatecznie odmówiły 
zapłaty.

Dalsze decyzje w tej sprawie zapad* 
ną prawdopodobnie dopiero po osta* 
tecznym wyjaśnieniu się wyniku ro* 
kowań angielsko*niemieckich

Ulgi k o le jo w e  na jarm ark  
z ie la rsk i w  W iln ie

Jak już donosiliśmy, w czasie 24—25 
b. m. odbędzie się w Wilnie jarmark 
zielarski. Osoby, które zamierzają od* 
wiedzie jarmark, powinny listownie 
zgłosić się do Izby Przemyslowo»Han* 
dlowej w Wilnie, ul. Mickiewicza. Nr. 
32, o karty uczestnictwa. Opłata za 
kartę uczestnictwa wynosi 50 gr od 0> 
soby, przyczym opłatę tę można prze* 
słać znaczkami pocztowymi. N a poo* 
stawie karty uczestnictwa, zwiedzają* 
cy jarmark zielarski otrzyma 50 Erpc. 
zniżkę w drodze powrotnej
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 
na miesiąc czerwiec 1938 r.

Słońce:
. 11 czerwca wschód: 5h- 14m zachód: 19h 
56,in dług. dnia:. lób 42m. przybyło: 9h00:n

' 21 czerwca Wschód: 3h 13m zachód: 20h
Olni dług, dnia: 16B 48 m. przybyło: 9h 06m 

1 lipca wschód: 3h 17 m zachód: 2Ch 
02m dług, dnia: 16h 45m ubyło: Oh 03m 

Początek lata astronomicznego; 22 czerw* 
eg o 3h' 4m (Słońce wstępuje w znak Ra. 
ka). Lato trwać będzie- w tym roku 92 dni
19 godzin, i  21 minut... .

Tźw. „zmierzch cywilny" trwa w czerw*
e u l  godzinę i 3 minuty.

Księżyc:
.13- czerwca o Oh 47 m. pełnia — wido, 

czny. przez całą noc,
21 czerwca o 2h 52m ostatnia kwadra —

/widoczny w drugiej połowie nocy,
27 czerwca o 22h lÓm nów — nad hory*

gontem w ciągu dnia.

G ODZINY PRZYJĘĆ W  RE.
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKlEGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego** przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzytn. 
kat. — W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ. 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak. 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Ś F U T R A  Ś
■ przechowuje najstaranniej *
’  modernizuje, p rz e ró b k i,  
b według nowych żurnali «
? Magazyn i Pracownia Futer 2
« KAROL SCMORER ;« Lwów, Senatorska 11 a ■s .2015 telefon 3(9 ss ■

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i  organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w  go. 
dżinach od 10 do 12 przed połud. 
niem.
■ Telefon prezydium 110—45, tele. 
fon sekretariatu U 1 -2 4 .

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9-tej do 12=tej i od 
l7*tej do l9*łej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZWIĄZKÓW ZAW O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i  świetlica mieści 
sie przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o­
dziny urzędowania codziennie od 
l7*tej do 20-tej, w niedzielę od 
10=tej do l3=tej.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans.' płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Meriacki 10 3C«v

TEATR W IELKI:
Sobota, 18. VI. o 4 „Pan Jowialski" o 8 

sKról włóczęgów".
Niedziela, 19. VI. o 4 „Król włóczęgów". 

. .Niedziela, 19. VI. o .8 „Król włóczęgów",
Poniedziałek, 20. VI.. o 8 „Rosę Marie*'.'

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, 1S. VI. o 8 „Jan”.
Niedziela, 19. VI. o 4 „Jan".
Niedziela, 19. VI. o 8 „Jan".
Poniedziałek, 20. VI. o 8.30 Występ ro-

0'jskiegp zespołu „Wołga".

KINOTEATRY:
,£?LLO: „Arena życia"! 
i, TJ-A-WIC: „Tajny agent". 
fc^TY K : „Dziewczęta z  Nowólip 
CASINO: „Groźny BiT-

1 fi I I I  Im A  I  c 2ł o n K o w i e  1 s y m p a t y c y  s e K c j i  m ł o d z i e ż y  g A  A  fi
r u c h u  n a r o d o w o - p a ń s t w o w e g o  U W H y H i  

Zgłaszajcie się na Obozy letnie organizowane 
w Karpatach i na Wołyniu

K o s z t y  m i n i m a l n e !  I n f o r m a c y j  u d z i e l a  s e K r e t a r i a t  R .  N .  P . w  l o K a l u  w ł a ­
s n y m  u l .  C ł o w a  6 ,  c o d z i e n n i e  o d  1S d o  19.

Lwów ko lebką polskiej nauki
o lesie

Onegdaj gościł Lwów Zjazd Absol* 
w entów  i Słuchaczy b. W yższej Szko* 
ły  Lasowćj w e Lwowie. Pierwszym 
dyrektorem  Szkoły by ł jeden z najwy* 
bitniejszych tw órców  i pionierów  poi* 
skiej nauki o lesie ś. p . dyr. Strzelecki. 
D yr. Strzelecki nadał uczelni kierunek 
i  stw orzył z niej jeden z wybitniej? 
szych ośrodków  nauki leśnictwa w 
Europie.

Lwowskie obrady  Z jazdu  rozpoczę* 
ły  się uroczystym  nabożeństwem  w 
kościele św. M ikołaja. N astępnie u* 
cz.cstnicy udali się do  b. Siedziby Szko* 
ły, gdzie pow itał ich imieniem. W ydz. 
Leśnego Politechniki Lwowskiej prof. 
d r  Suchecki. Przew odnictw o Z jazdu 
objął dyr. L. P. Rogiński. N a  Zjeździć 
byli obecni przedstawiciele w ładz w 
osobach: — naczelnika W ydz. Lwów. 
U rz. W o jcw .in ż , Szostaka w z. p. W o  
jew ody, dyr. L. P. inż. Szuberta, da* 
lej delegat m. Lwowa — nacz. radca 
inż. G oleń w zastępstw ie prez. m. Lwo 
wa, prezes O ddz. Lwów. P. T. L. Ko* 
złowiecki, o raz byli profesorow ie J, 
M . R ektor d r N iemczycki, prezes Pro* 
ku ra to rii G eneralnej dr Ham erski, inż. 
Kozikowski, d r  M alarski, inż. Rosz*

CHIMERA: „Królowa przedmieścia". 
EUROPA; „Wrzos".
GLORIA: „Wiedeń miasto moich marzeń", 

i „General Sutter".
GRAŻYNA: „Kochany łobuz" i „Armia

Ewy".
KOPERNIK: „Świat mówi o nas" i kolo* 
rowa groteska: „Czarodziejski płyn". 
.MARYSIEŃKA: „Niemy bohater" i „W

ogniu pocisków".
METRO: „Jej pierwsza miłość", i „Moja 

gwiazdeczka".
MUZA: „Dama na dwa tygodnie'* 1 1

PAŁACE- „Orient Express".
PAX: „Zótty skarb".
RAJ: „Premiera".
RIALTO: „Jak wam się podoba" i „Naro* 

dżiny gwiazdy".
ROXY: „Madame Lenoc".
STYLOWY: „Ślepy zaułek" i rewia,
ŚWIT: „Pieśń skazańców" i „Kochana ro*

dzinka".
TON: „Tajemnica samotnego • domu"-i „W  

cztery oczy".
UCIECHA: „Królowa dżungli" i rewia.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L., Szal* 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): —
„Syria".

FO TO PLA STIK O N  -  p l. M ariacki 5. —
„Egipt".

TEATR
-  DZIŚ POPOŁUDNIU OSTATNIE 

PRZEDSTAWIENIE „PAN JOWIALSKI" 
W TEATRZE W. po cenach popularnych, 
najniższych zl. 1 na wszystkie miejsca w 
parterze, lożach j balkonach w doskonalej 
obsadzie: Draczewska, Górska, Tymowska, 
Borowski, Kalinowski, Lcliwa, Kępka-Ba* 
jerski, Szalawski, Szlctyńśki.

-  DZIŚ „KRÓL WŁÓCZĘGÓW" po 
cenach zniż, w Teatrze W. w odnowionej ob* 
sadzie: B’elięka, Chaniecka, Górska, Kaupc, 
Baryka, Borowy, Machalski, Kępka*Bajcr* 
ski, Nawrocki, Szalawski, Raczkowski, Szy­
mański, Więckowski, Pitołajówną, Kruszej* 
nicka, Zintcl, w inscenizacji J. Warncckie*. 
go, w opr. iM. Różańskiego pod muz. kier. 
J. Munda.

-  TEATR ROZM. Komedia „Jan" w 
świetnej obsadzie premierowej głównych 

-ról: Barwińska, Żmijewska, Gńttner, Kali* 
nowski, Wojtecki, Kipeniówna, Nicprzewskl 
Przystawski, w rcż. I. Szyndlera, abon. 25.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA wypełnią: w Teatrzu 
W. po cenach zniżonych „Król włóczęgów" 
— w Teatrze Rozm. po cenach zwyczajnych 
„Jan". Ważne abon.

-  NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 
PRZEDSTAWIENIA OPERETKI „ROSĘ 
MARIE" dane będą w Teatrze W. w ponie* 
działek i wtorek wieczorem po cenach po­
pularnych. najniższych tylko zl. 1 i zl. 2 
na wszystkie- miejsca w parterze, lożach i 
balkonach,

-  SŁYNNY ROSYJSKI ZESPÓL .,WOŁ 
GA" wystąpi z dwoma koncertami na sce*

kow ski, oraz prof. M . Sokołow ski, 
w  zast. prof. d r Stan, Sokołow skiego b. 
prof. i dyrek tora  Szkoły, o raz delega* 
cje Z w iązku Inż. Leśników, Bratniej 
Pom . S tud. Polit. Lwów, i S tud. Inż. 
Lasowej oraz P. W oj. Leśników.

Z jazd  uchwalił założenie miejscowe* 
go koła absolwentów i słuchaczy b. 
W yższej Szkoły Lasowej w e Lwowie. 
Do prezydium  koła weszli pp. Kielski, 
Kowalski, Roliński, N iedźw iecki i 
K iihnbeck oraz pp. G aliński, Szczepań 
ski, Joszt, Krzakowski, Sadow ski i 
Kemmer jako  członkowie Zarządu.

Po zakończeniu ob rad  uczestnicy 
Z jazdu  udali się na cmentarz Łycza* 
kowski, gdzie oddali ho łd  poległym  w 
obronie  Lwowa, składając wieniec na 
grobie Nieznanego Bohatera, o raz zło* 
żyli kw iaty  i wieńce na grobach dyrek  
torów  j  profesorów  Szkoły.

N a bankiecie, którym  zakończony 
został Z jazd, przemawiali prof. Rosz* 
kow ski, rek to r Niemczycki, prof. Ma* 
larski, prof. Suchecki, prezes Kozło* 
wiecki, reprezentant M łodzieży Polite* 
chniki i wielu in., podnosząc zasługi 
Szkoły, która  w inna stać się wzorem 
dia naszych wyższych uczelni leśnych.

nic T eatru Rozm. w poniedziałek i wtorek 
o 8.50. O bfity  program koncertów obejmie 
śpiewy solowe, chóralne i tańce. Bilety w cc 
nic od  gr. 70 do zl, 3.30 są już do nabycia 
w kasach przedsprzedaży.

RADIO
--  TRANSMISJA z  OTWARCIA MU­

ZEUM NARODOWEGO. 18 bm. nastąpi 
otwarcie Muzeum Narodowego w Warsza, 
wie, P. R. z uroczystości tej nada specjał* 
ną transmisję o 21. Przy mikrofonie spra, 
wozdawczym prof. Henryk Mościcki.
ODCZYTY I WYSTAW Y

- NOWE METODY W TECHNICE 
BROMOWEJ. Wykład pod tym tytułem 
wygłosi inż. dr. W. Romer w Lw. Tow. Fo* 
tograficznym, Dzieduszyokich 1, 21 bin. o 
19.50- Wykład ilustrowany będzie licznymi 
projekcjami. Wprowadzeni przez członków 
goście m ile widziani.
ZEBRANIA

-  TOW. NAUKOWE WE LWOWIE. 
Posiedzenie naukowe Wydz. mat.«przyrod- 
niczego odbędzie się 20 bm. o 18,tej w sali 
XV., Mikołaja 4, z następującym porząd* 
kiem dziennym: prof. E. Rybka przedstawi 
pracę p. dr. J. Mergenjalera pt. „Graniczne 
wartości okresów gwiazd zmiennych za­
ćmionych eliptycznych; prof. J. Parnas 
przedstawi pracę p. T. Baranowskiego pt.i 
„Badania nad przenoszeniem grup fosfora* 
nowych przez enzymy mięśniowe"; prof. S. 
Krzemieniewski przedstawi pracę p. J. Ko* 
vatsa pt. „Wpływ żelaza i molibdenu na 
wiązanie azotu przez Azóbaktera. wobec 
próchnic lub ich popiołów; prof. N. Gą* 
siorowski przedstawi pracę p. Sz. Kosml- 
derskiego pt.: „Wpływy otoczki i wielo* 
cukru bakteryjnego na fagocytozę; prof. J. 
Samsonowicz przedstawi prace własną pt.i 
„Stratygrafia i tektonika dewonu na Woły* 
niu Zachodnim; tenże sam profesor przed* 
stawi pracę p. dra A. Kelusa pt.: „Ramie* 
nionogi i korale dewoóskie z okolic Pelczy 
na Wołyniu; prof. J. Hirschler przedstawi 
pracę wykonana wspólnie z mgr. Wt. Ro* 
maniszynem i M. Pachmą pt.: „Komora 
wilgotna na usługach prostowania skraw* 
ków parafinowych; tenże sam profesor 
przedstawi pracę p. M. Pachray pt.: „Przy* 
czynek do hodowli wazonkowców" (En- 
chytraeidac).

-  ZEBRANIE NAUKOWE Oddz. Lw. 
Pol. Tow. Historycznego odbędzie się 20 
bm. o lSstej w Żaki. Historii Polski U. J. 
K„ Mickiewicza _5a, III. p. Na porządku 
dziennym: Prof. dr. O. Górka: Nieznany 
żywot Bajazeta IL źródłem do wyprawy 
wołoskiej i najazdów Turków za Jana Ol­
brachta.

-  TOW. NAUKOWE zawiadamia, że 
posiedzenie naukowe Wydziału Filologicz­
nego odbędzie się 20 bm. o 17.30 w Żaki. 
Filologii. Polskiej U. J. K. (Kościuszki 9, 
I. p.) ?. porządkiem dziennym: prof. R. 
Gańszyńićc przedstawi pracę p. A»s&linv

Plantacje miejskie
pod op ieką  publiczności

N ie  w szystkie m iasta w. Polsce mo» 
gą poszczycić się tak  wielką ilością i 
stanem  parków  jak  Lwów. P arki lwów 
skie, dzięki sw ym  przyrodzonym  wa* 
lorom  i odpow iędniej pielęgnacji, zy» 
skały sobie ogólną sławę.

Jednakże piękno  zieleni miejskiej 
traci na swych estetycznych walorach, 
gdy  niedąceniane przez n iektóre jed* 
nostki, jest zniszczone, zaśmiecane, u* 
szkadzane. Z arząd  Plantacji pragnąc 
zabezpieczyć się przeciw  temu, zmu* 
szony był stosow ać rozm aitego rodzą* 
ju  ogrodzenia. Obecnie, widząc dobrą 
w olę w śród mieszkańców, Z arząd  Plan 
tacji Miej, p rzystępuje do  usunięcia o* 
grodzeń i niemiłych d la  oka zapór, a 
naw et ma zam iar na n iektórych Zieleń* 
cach ulicznych, zasadzić nie ty lk o  kwia 
ty  rabatow e, ale i skupinowc, jak  da* 
lie, by liny  i  t .  p. W  zw iązku z tym  
Z arząd  P lantacji M iej, zwraca się z a* 
pelem do wszystkich, aby zechcieli u* 
świadam iać złośliwe jednostki niszczą* 
ce drzew a i traw niki, o znaczeniu i w ar 
tości jakie daje człowiekowi zieleń, al« 
bowiem jedynie współpraca czynnika 
obyw atelskiego z pracownikam i plan* 
tacji M iejskich przyczyni się do  wy* 
dobycia z naszych parków  i ogrodów, 
wszystkich estetycznych walorów.

Karniejew*Grybarów: Uwagi nad rękopis 
sami J. Zamoyskiego „De senatu Romano"; 
prof. Zdz. Stieber: Dialekt Łemków; dr. 
Wl. Chodaćzek: Apulejusza- „De dogmate 
Platonis" cz. I.
RÓŻNE

-  LEGITYMACJE POL. TOW. TA* 
TRZANSKIEGO upoważniają do swobod­
nego poruszania się turystów w strefie gra­
nicznej. Małopolski Inspektorat Straży Gra* 
nicznej we Lwowie wydał do podwładnych 
mu placówek Straży Granicznej na terenie 
Karpat Wschodnich polecenie respektowa* 
nia legitymacji Pol. Tow. Tatrzańskiego ja­
ko uprawniających ich posiadaczy do swo. 
bodnego poruszania się w strefie granicz* 
nej. Zarządzenie to oparte jest na rozpo­
rządzeniu wojewody stanisławowskiego z 
28. IX. 1937 a ogłoszonego w numerze 25 
stanisławowskiego Dziennika Wojewódz. 
kiego z dnia 29. IX. 1937 r. Z powodu za* 
Wicszcnia wykonania konwencji turystycz­
nej polsko,czechosłowackiej legitymacje P. 
T. T. nie są potwierdzane przez Starostwa, 
jednak bez tego potwierdzenia upoważniają 
do swobodnego poruszania się w strefie 
granicznej.

-  DYR. PAŃSTW. MĘSKIEGO GIMN. 
KUPIECKIEGO we Lwowie, pl. Strzelecki 
8 podaje do wiadomości, żc egzamin wstęp* 
ny do klasy pierwszej odbędzie się 25 bm. 
o Ssincj. Zgłoszenia do egzaminu odbędą 
się 23 i 24 bm. od 8—12tej.

-  WYCIECZKA DO RUMUNII, TUR* 
CJI, GRECJI, ITALII I NIEMIEC. P. A. Z. 
Z. M. „Liga" Oddz. Lwowski urządza od 31 
lipca do 31 sierpnia br. piękną wycieczkę, 
której trasa wiedzie przez Bukareszt, Con* 
stanta, Konstantynopol, Pireus, Ateny, 
Brindisi, Neapol, Rzym, 9 dini pobytu na 
jednym z najładniejszych kąpielisk nad 
Adrjatykicm, Wenecja, Wiedeń i Lwów. 
Cena wynosi 395 zł. Członkowie Ligi otrzy­
mują zniżki. Ilość miejsc jest ograniczona, 
a zgłoszenia do 1 lipca wraz z pełną kwotą
i dokumentami przyjmuje Oddz. Lwowski 
P. A. Z. Z. N. Liga, Zyblikicwicza 1. 40 w 
godz. urzędowych miedzy 19 a 20.

-  WYCIECZKA TURYSTYCZNO- 
WYPOCZYNKOWA. P. A. Z. M. Oddz. 
Lwowski urządza w dniach 10 do 31 sierp* 
nia wycieczkę do Eforj nad morzem Czar* 
nym. Miły pobyt nad morzem poprzedzi 
3*dniowe zwiedzanie Bukaresztu. Projekto­
wane wycieczki do Constanty, Mamai, Car* 
men Sylva, Balcicu i Warny w Bułgarii- 
Cena 195 zł. Zgłoszenia do 1 lipca.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 12 czerwca do 18 czerwca mają:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. —• Au* 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunstęina.. Zniesienie. — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Baikach 23. — Hellmana, ul. KoDeraika 23.
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WuBNinle nrcprwy o zniesławienie Komisji minislenalne)
Jak odbywały się badania młodzieży?

(—) Przed  kilkom a tygodniam i prze 
rw ana została z pow odu  odbywającej 
się w szkołach m atury  rozpraw a prze­
ciw redaktorom  „M ałego Dziennika", 
oskarżonym  o zniesławienie Komisji 
m inisterialnej, k tó ra  przeprow adzała 
badania antropom etryczne w  gimna* 
zjach lwowskich. D n ia  17 b. m. wzno« 
w iono proces i zam knięto postępowa* 
a ie  dowodowe.

R ozpraw ę prow adzi s. Cygan, o- 
skarża wiceprok. K osiński, bronią ad* 
w okaci d r  Pieracki i d r Przyj emski z 
W arszaw y. Jako  oskarżeni, sta ją  red. 
Kazimierz Drani ewicz, b. kierow nik 
oddziału lw ow skiego „Małego Dzień* 
nika", obecnie przebyw ający w  Niepo* 
kaU now ic i ks. Jan M arczyński, rcdak 
to r odpow iedzialny tego pisma.

N a wstępie zeznaw ała jako świadek 
dyr. Państw . G im nazjum  żeńskiego 
im. Królowej Jadw igi we Lwowie, p. 
Ludw ika M adlerow a. Opow iada ona, 
że badania odbyw ały  się w zakładzie 
12 listopada 1956, w obecności d r  Sten 
zla i d r Jaw orskiego z W arszawy. Dy* 
rek to rka zwróciła gwagę, że badania 
dziewcząt pow inny prowadzić kobie* 
ty. D r Jaw orski przyrzekł przedstawić 
ten postulat w M inisterstwie.

D ziewczynki by ły  podczas badań u* 
b rane  w  koszule i reform y. W  czasie 
badania kręgosłupa kazano im ściągać 
koszule, bez całkowitego obnażania 
się. Uczennice były zażenowane, lecz 
nie protestowały.

Świadek Elżbieta Rudnicka, nauczy­
cielka tegoż gim nazjum , która  spisy­
wała p ro tokół w czasie badań, zauwa­
żyła również zdenerwowanie dziew* 
czat. W ywołując nazw iska i posyłając 
dziewczęta partiam i do  komisji, elimi­
nowała te, które by ły  szczególnie zde­
nerwowane.

D yr. gimnazjum X  Stanisław Fyda 
tw ierdzi, że badania w  tym zakładzie

Kaietanowićza. u l. Słoneczna 1- — Kwart*, 
nera, u l. Zam arstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 85. -  Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. -  M essuty, ul. Królowe, Ja , 
dwigi 51. — M undów ny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera ul. Piekarska 55. -  Sarkisie- 
wieża, u l Zyblikiewicza 14. — Śladowskie­
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. - -  Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zuckcr- 
mana ul. Piłsudskiego 14

-  ZMARLI W E LW O W IE: Melania P „  
wluk 1. 55, Kazimierz Jacyk. 1. 58. Kazi­
mierz Schnerch. 1. 44, A nna Piemążczak L 
79 Stanisław Niedzielski, !. 77, Maria W ał­
ków  1. 75, Teofila Stec, I. 79, Michał Hewak 
1. 51, Roman ChobrzyAski, 1 59. Micha! 01- 
be rt 1. 20, Helena O rstman 1. 57, Karol A n­
tonów  1. 47, Józefa Szapcrt 1. SI, Nachman 
Keller 1. 46.

P r z y je c h a li  d o  N ow ego  
„H otelu E uro ye ish iea o "
Chmielnicki Bogdan, przem. - -  Łódź. Dr.

Przyjcmski Mieczysław, adwokat — W ar­
szawa. N aaf Karol, k u p ie c ,— Berlin. Zła­
mał Jan, dyrektor — W ygoda. Stypulkow- 
ski Kajetan, dyr. C ukr. — Ciechanów. Tło, 
w orką Czesław, p rok . Banku G . Kr. ■
W arszaw a- Senis A rtur, przem. — W arsza­
wa. Żurek Emil, inż. — Poznań. Zawiła A n­
drzej, przemysł. — W adowice. Acker* 
schewski Ernest, inżynier — Berlin. Sw obo­
da  Jan, urzędn. , W iedeń. D r, G incburg 
Emil, prof. nauk ekon. — Warszawa, Jaru­
zelski M arian, wł. d ó b r  — Kniażę. Kęsik 
Bronisław, urzędnik — W arszawa. Dr. Feld.
5  K S .  - K i K . K  w *  =

cfelcr Maks, kupiec — W iedeń. Jacoby Bru­
no, inżynier — M annheim. W eraksó Ro­
muald, kapitan — S am y. W einstein Adam, 
przemysł. — W arszawa. Dr. Ostaszewski 
Tadeusz, adwokat — Warszawa. Kiejdan 
Adam , przemysł. — Roś. Dr. Filipowicz 
Stanisław, p rofesor — Gdynia. Choczner 
W iktor, urzędnik —- K raków. Kosacki A- 
polinary, urzędnik Banku  — Łuck. Dr.
Klahr Phobus, lekarz — Borszczów. Agra- 
nowicz Marek, kupiec —  Łódź. Mitkiewicz 
H elena, urzędn. — Chorzów  III. Kallus 
W alter, przem. — Katowice. Dr. Łańcucki 
Stanisław, , dyr. — W arszawa. Mikiewicz 
Bolesław, major — W arszawa. Szydłowski 
Wacław, kapitan — Warszawa.

odbyw ały  się w  porządku, uczniowie 
nic protestow ali, a rodzice ich nawet 
byli zadow oleni z przeprow adzenia ba 
dań, gdyż przy  tej’ sposobności w y, 
k ry to  u  niektórych chłopców choroby, 
które  w  przeciwnym w ypadku nie by­
łyby  zauw ażone j leczone. Chłopcy 
stawali przed kom isją w  kostiumach 
kąpielow ych lub  gimnastycznych.

O prócz lekarzy*mężczyzn badała 
chłopców także jedna lekarka, d r  Dub 
ska, k tó ra  ty lko  m ierzyła w zrost, oraz 
oglądała zęby, oczy i uszy. Przy ba­
daniach była obecna sekretarka. Ucz­
niowie nie okazyw ali zażenowania. — 
Św iadek oświadcza, że gdyby  badania 
odbyw ały  się zawszę tak jak  w jego 
zakładzie, to  w szystko b y łoby  w po, 
rządku.

N atom iast sensacyjne by ły  zeznania 
ks. Franciszka Koniecznego, katechety 
gimn. K ról. Jadwigi, zwłaszcza te, k tó­
re  św iadek złożył dodatkow o. Ks. Ko* 
nieczny zeznał zrazu tylko, że na ba* 
daniach n ic  był obecny, lecz po  prze* 
czytaniu artyku łu  „Małego Dziennika" 
rozm awiał z jedną z uczennic, k tóra  o* 
pow iadała, że lekarz  wziął jej z rąk ko 
szulę i rzuci} na . ziemię. In n ą  dziew* 
czynkę w idział św iadek wracającą z 
badań i zauważył, że była bard zo  przy 
gnębiona.

Ks. Konieczny p o  zw olnieniu go  ja ­
k o  św iadka, w rócił na salę rozpraw  i 
prosił przewodniczącego, b y  mu po* 
zwolił złożyć dodatkow e oświadcze­
nie. S tanąw szy ponow nie przed  są* 
dcm, stw ierdził św iadek, że rozmowa 
jego z ks. W aw rzyńcem  Pokw apiń-

W 6 lat po skazaniu oskarżonego 
wykryto innego mordercę

(—) W  Złoczowie stanął p rzed  są­
dem  okręgowym  M ichał Sendega ze' 
wsi Pełtew pow. przem yślańskiego, o* 
skarżony  o zabicie strzałem z rewolwe­
ru  w  dniu  26 maja 1932 ś. p . Michała 
Łotockiego. Z a m orderstw o to  odpo­
w iadał przed 6 laty  Teofil Sendega, k tó

Ulica rani i zabija...
(a) R ubryka w ypadków  sam ochodo­

wych i dorożkarsk ich  nie w ygasa i sta­
je się od  dłuższego czasu stałym  zja­
wiskiem dnia.

U  w ylotu, ulicy N a. Bajki i Potoc­
kiego, zderzyły się wczoraj o  popo­
łudniow ej pórze dw a sam ochody. — 
Prow adzony przez szofera Kazimierza 
G ołdę (ul. Pierackiego 10) sam ochód 
ciężarowy nr. 42.082, najechał na sa­
m ochód pryw atny  pułk, w  st. sp., Mi­
kołaja' K aratiejew a z Bogdanów ki. W  
zderzeniu pułk. Karatiejew  w ypad! na 
jezdnię i doznał rany  na głow ie i o* 
gólnego potłuczenia. O fierze w ypad­
k u  pospieszyło z pomocą Pogotowie 
Ratunkow e. O ba sam ochody zostały 
uszkodzone.

Stanisław  Paw lik, rozwozicie! lodu, 
doniósł policji, iż na wóz jego  naje­
chał sam ochód w ojskow y n r . 11.168, 
skutkiem czego w óz  miejski został zna 
cznie uszkodzony. Szofer szybko  od*

POCIĄGI POPULARNE 
DO LWOWA

, D elegatura L. P. T . organizuje 19 bm- 
wycieczkę pociągiem popularnym  na „Kra­
jow ą W ystawę L otniczą" ' z  Borysławia, 
D rohobycza j Stryja do  Lwowa: O djazd z 
Borysławia 19 hm. o 6.47, . cena 4.60 zł,; 
odjazd z Drohobycza 19 bm. o  7.25, cena 
4.60 zł.; odjazd ze Stryja 19 bm . o 8.19, 
cena 5.50 zł. — D o ka rt kontrolnych dołą­
czone są  kupony na  bezpłatne zwiedzanie 
„Krajowej W ystaw y Lotniczej". K arty kon­
trolne  d o  nabycia w kasach stacyjnych t 
biurach podróży.

skim z N iepokalanow a i red. Dranie- 
wiczem m iała zupełnie inny  przebieg, 
niż podano  w  „M , D zienniku", — Ks. 
Pokw apiński zapytał go w  zaufaniu, 
jaką satysfakcję m ógłby dać szkole za 
w yrządzoną krzyw dę. Św iadek radził 
m u odw ołać artykuł, ale ks. Pokw apiń 
ski odrzekł, że nie m oże tego uczynić. 
N ie  jest praw dą, że św iadek  nazw ał 
postępow anie kom isji „łajdactwem  i 
bezprawiem ". Dalej stw ierdza ks. Ko* 
nieczny, że a rtyku ł wyrządził w ielką 
krzyw dę nie ty lko  szkole, ale także 
gronu  naucz, i uczennicom. N ad to  uką 
zął się on w  św ięta 8 grudnia, k iedy  u* 
czennice m rsew o  p rzy stęp o w a ły  idó 
K om unii św. W  żadnym  razie nie na* 
leżało go  drukow ać w  tym  dniu.

Osk. Draniewicz na py tan ie przew o­
dniczącego tw ierdzi, że św iadek użył 
w yrażenia „łajdactwo".

Sw. W ładysław  Z aw adzki, red. 
lwowskiego oddziału „M ałego D zien­
nika", opow iada o  swej rozm owie z 
ś. p. M arianem  W eberem, funkcjona­
riuszem  P. K. P., k tó ry  pow iedział, że 
wszyśtkie w iadom ości „M ałego D zień 
nika" by ły  prawdziwe, a naw et napi­
sano w  artykule jeszcze za mało. — 
Tw ierdził ś. p . W eber, że na  jednej z 
uczennic podarła kom isja koszulę, a in 
ną  zapytał lekarz, czy m iała stosunek 
z mężczyzną. D ziew czynka zwróciła 
się d o  nauczycielki z zapytaniem , co 
to znaczy.

Zeznaw ała dalej jedna z uczennic 
gimn. im. Król. Jadwigi. Z arządzono 
w tedy tajność rozpraw y. N a  tym  za* 
kończono przew ód sądow y. Dziś na* 
stąpią przemówienia

ry  skazany  zostaf na dożyw otn ie w ię­
zienie i osadzony w  Sw. K rzyżu. — 
W spółoskarżony Franciszek Szuler o- 
trzym ał w yrok, skazujący go n a 12 la t

N a  skutek  starań  Teofila Sendegi 
i adw, Strusiewicza, Sąd N ajw yższy  u- 
chylił w yrok  sądu  okr. w  Złoczowie, 
po  czym p rokura tu ra  um orzyła  docho 
dzenia przeciw  niem u, a skazaniec o d ­
zyskał wolność. N atom iast aresztow a­
no  M ichała Sendega, k tó ry , jak  zezna* 
ją  św iadkow ie, m iał się przyznać do, 
zbrodni. O skarżony  wypiera się winy. 
Sąd o k r. w  Z łoczowie postanow ił prze 
słuchać jako  św iadka T eofila  Sendega 
i odroczył rozpraw ę. Przew odniczy 
s. o. JorkaschsKbch.

Fr. Szuler, k tó ry  udzielił pom ocy.za 
bójcy pozostaje nadal w  więzieniu.

W yścigi konne w e  Lw ow ie
ZA PISY  N A  SO B O TĘ 18 CZERW CA  

(1? dzień  wyścigów)
Początek o godzinie 3-ciej popot.

Gonitwa I. 700 zl. D la 4  1. i st. koni. 
D yst. ok. 2.800 m. (płoty).

a) F redo  — N N . a) M inotaur - -  N N . 
0 M ohacz — j. Sikorski. Tęsknota — N N .

G onitw a II. 1.200 zł. Dla 4  1. i st. og„ o . 
raz 4  i 5  1. kl. ar. D yst. ok. 2.000 m.

a )  G loriosa — chi. Kowalski. G ran it — 
j. K ucharski. O nyks — N N . a) Szatan —• 
p. Żarczewski. Z ora — N N .

Gonitwa III. 800 zł. D la 4  L i st. koni. 
Dyst. ok. 5.600 m. (przeszkody).

Centuria — j. Szarata. D umka — N N . 
K ról H erod  — chi. Kolago. Z ardn-ka  — 
j. W yżgalski.

G onitw a IV. 700 zł. D la 3 i 4  1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.600 m.

Blue B oy — N N . Cylma — ż. Olejnik. 
Łaskawa Pani — N N . M istake — j. Szara­
ta. O m ikron — ż. Bogobow icz. Pan tyr — j. 
Szymański. Petarda — j. G ruda. Rcine de 
Fleurs — p. Żarczewski. Toskania — j. K o­
zaczuk.

G onitw a V . 500 zł. Dla 3 1. kl. Dyst. ok. 
2.000 m.
_ Fija — chł. Czych. Jawa IV . — chi. A- 

damczyk.. M a Bełle — chi. Buczak. M oja

KROMIM WYPADKÓW
(a) Terenem  krw aw ego zajścia był 

w dniu wczorajszym  pl. św. Antonie, 
go, gdzie rozgłośną awanturę wywo­
łała m lęczarka z M ikłaszowa, Maria 
Freissowa. Celem  szybszej sprzedaży 
m leka Preissowa ułożyła b a ń k i . na 
chodniku i w obec wezwania strażni­
ka targowego, Józefa Kusia, k tó ry  zle­
cił jej przenieść się na plac, zachowała 
się opornie, a naw et czynnie targnę­
ła się na niego. G dy  Kuś oddalił się, 
by  sprow adzić posterunkowego, 
Preissowa w ezwała pom ocy niejakie­
go  Franciszka Fiszera (ul. Łamana 1), 
robotn ika drogow ego, policyjnie noto 
wanego i karanego aw anturnika, który 
powracającego strażnika ugodził ło­
patą w  głow ę i zadał m u dość cięż­
ką ranę. N a  p lacu krw aw e zajście wy­
wołało duże zbiegow isko, zlikwidowa 
ne przez policję. B rutalny awanturnik 
i m lęczarka, odstaw ieni zostali do a- 
resztów policyjnych. R annego straż­
nika targow ego opatrzy ło  Pogotowie 
Ratunkowe.

Zagadkow e zajście rozegrało się pó­
źnym  wieczorem w parku  Kilińskiego, 
gdzie nieznani napastnicy napadli na 
34-letniego Leonarda Kleina, którem u 
zadali kilka ran  na głowie j tw arzy, a 
następnie mieli m u zrabow ać zegarek 
ręczny.

Pogotowie R atunkow e udzieliło da­
lej pomocy M ichałowi MelnyczukowI, 
16-lctniemu uczniowi sem inarium  nau< 
czyciclskiego (ul. C hrzanow skiej 10), 
k tó ry  w czasie zaw odów  piłkarskich 
na Cytadeli, spad ł z parkanu  i  do. 
znał złamania lewej nogi.

Z łodzieje lwowscy znów  przeszli do 
ataku na cudzą własność. N ieznani 
sprawcy włamali się wieczorem do 
mieszkania Z o fii T auber (ul. Kocha­
nowskiego 40), gdzie sk rad li fu tro  dam 
skie i garderobę wartość) oko ło  2.400 
zł., a na szkodę sub lokato ra  Tadeusza 
Janisza rewolwer, apara t fotograficz­
ny i garderobę w artości 600 zł. — Ro­
botnik Jan Solecki (ul. Romanowicza 
5), celem załatw ienia jak iejś sprawy, 
udał się do ratusza j  pozostaw ił row er 
w  bramie. G d y  w rócił, n ie  znalazł już 
swego row eru, k tó rym  zajął się jakiś 
nieznany osobnik . Policja w n e t przy­
trzymała spraw cę, Bazylego Rozdol- 
skiego (ul. K ordeckiego 28), k tó ry  w 
tow arzystw ie Bazylego Podlaszeckie* 
go zaopiekow ał się row erem  Soleckie­
go. Jeden i d rug i Bazyli pom aszerowa­
li do  aresztów  policyjnych.

W płynęła d o  policji skarga k u śn ie ­
rza M ojżesza Fuchsa (ul. H alicka 1), 
k tó ry  pow ierzył M ojżeszow i Franco* 
zowj (ul. W odna) dam skie fu tro  war­
tości 1.200 zł. d o  sprzedaży. O d  tej 
chwili nie zobaczył już fu tra , nie widzi 
też i pieniędzy. Spraw ą, w  k tórej je­
den M ojżesz drugiego M ojżesza wy­
prow adził na  przestępcze pole, zajęła 
się policja.

T utta — j. G ruda . Salda- — N N . Soatte  -~r 
j. Polakowski.

Gonitwa VI. 500 zł. Dla 3 I. i  st. og., o* 
raz 3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 1.800 m.

A ztor — j. Kozaczuk. D ckobra — NN- 
Item — j. Szarata. M arw ista — p- Żarczew­
ski. Moja Tutta — j. G ruda. N ord  II. — 
N N . N aw arra — j. Szymański. Repeta — 
N N . Saperment — chi. Adamczyk.

G onitw a VII. 900 zł. D la 4  1. i st. og., 
4 i 5 1. kl. ar. D yst. ok. 2.000 m..

Geniusz —- j .  K ucharski. O nyks — N N : 
Pan II. — N N . Rum ba II. — j. Jankiewicz- 
Z ora — N N .

N A SZE TY PY : 1) Stajnia „W arna". 2) 
Stajnia Żarczcwskiego. 3) Centuria, Król 
H erod. 4) Pan tyr, O m ikron, Łaskawa Pani. 
5) M oja Tutta, Ma bellc. 6) M arwista, Iteni, 
Saperment. 7) Pan  II., Zora.

W Y G RA N E  A CCU M U LA TIV Y  
w dn iu  17 czerwca:

Za zł. 10: Pałeczka, G ran it, H appy , My 
Kismet, F lorisdorf, A bisynia ’— zł. 229.

Za 10 zł.: Pałeczka, Sumak, D ira, Fredo, 
F lorisdorf A bisynia — zł. 370.

Za zł. 10: H appy , F redo, F lorisdorf • 
zł. 237 — o raz  dwanaście accumulatiyow 
pow yżej zł. 100.
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I N F O R M A T O R

taniego źródła zakupu

NA LATO N A  LATO

prZy)hówanie F U T R A
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 

żurnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A. WRÓBLA

, OOOIMI-TCL CT0=k»- .KOGUTEX"
G Ą SEC K IEG O  

Btt.. -  TOREBKACH

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY —  MATERACE 
B IE L IZN Ę  P O Ś C IE LO W Ą

poleca f irm a  2537

MARIAN MLEKO
Lwów, Ko ra ln icka  6. — Tel. 237-72

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym  bardziej, jeżeli cier. 
plsz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne,

■
 czy podagryczne, wzdęcie brzu­

cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Parnię-

późno. o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „B1UROL" 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego I Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś Jeszcze kup pudełeczko ziół „D1UROL** 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIUROL“ 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
B IELIZNĘ P O Ś C IE L O W Ą

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 -  te l. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Kupujcie wprost u źródła!
,, Ikd- Tapczany. Łóżeczka dzieć. Siatki, 
umywalki. Stojaki na ubrania. Najlepsze

najtańsze z fabn J. Procko i Syn 
°'uro zamówień i sklep Lwów, tYCMKOWSKA 4 

Tel. 274-80. 3479

krajowa wgsSawa Lotnicza
Lwowie (29. V. -  29. H )  

'® Przegląd całego doroMiu
Polskiego lotnictwa I

Repertuar teatrów i kino* 
teatrów :

BORYSŁAW. Pałace: „Teodora robi ka­
rierę", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę= 
żonegó miasta", Grażyna: „Moja panna 
mama", „Ostatnia salwa".

DROHOBYCZ. Wanda: „Dzikie ścieżki", 
Sztuka: „Władczyni puszczy".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Pod Two, 
ja obronę", Sokół: „Zatańczymy".

KOŁOMYJA. Mars: „Rosę Marie", Gwia­
zda: „Wrzos".

PRZEMYŚL. Apojlo: „Wzgardzona",Ca. 
sino; „Ziemia błogosławiona", Muza: „Zło. 
to na ulicy", Olimpia: „W ogniu pocisków", 
Fotoplastykon: „Londyn".

RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Narodzi, 
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „O, 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego", Sokół: „Alarm w Pekinie".

TARNOPOL. Apollo: „Nancy Stella za­
ginęła" i „Król i chórzystka", Bałtyk: „Pan 
redaktor szaleje", Pałace: .Skrzydła nad 
Honolulu".

TEATR „REDUTA":
18 6. KOŁOMYJA: „Skiz".
19. 6. CZORTKÓW: „Skiz".
20. 6. TARNOPOL: „Skiz".

Ze S try ja

Policja —  dzieciom bezrobotnych
Policja pow. stryjskiego brała żywy 

udział w akcji dożywiania dzieci bez.

SOBOTA, 18 CZERWCA
Godz. 6.45 Gimnastyka. — 7 00 Dziennik 

poranny. — 7.15 Muzyka poranna. — 8.00 
Audycja dla szkół. — S.10 Lw. Powitanie 
Stanisławowa. Sygnał Stanisławowa. Kon, 
cert w wyk- Ork. Rozgłośni pod dyr. 1. 
Seredyńskiego. — 11.00 Audycja dla pobo­
rowych. — 11.15 Dożynki szkolne — audy, 
cja zbiorowa. — 11.40 Płyty. — 11.57 Sy< 
gnał czasu i hejnał. — 12-05 Audycja połud, 
mowa. — 14.00 Lw. Śpiewa chór kol. P. W. 
pod dyr. Fr. Witwickicgo - -  transmisja z» 
Stanisławowa. — 14.15 Lw. Muzyka obia, 
dówa w wyk. ork. salonowej pułku Strzel, 
ców kresowych oraz O. Macewicz i R. 
Kwiatkowski — śpiew. Transmisja ze 
Stanisławowa. — 15.00 Lw. Wiadomości go­
spodarcze ze Stanisławowa. — 15.10 Lw. 
Program na jutro. — 15.15 Teatr Wyobraź, 
ni dla dzieci. — 15.45 Wiadomości gospo, 
darcze. — 16.00 „Mikrofon wśród gwiazd". 
16.45 „Ci, co zostali na tyłach", pogad. —' 
17.00 Lw. Wiadomości sportowe ze Stani,

K A £D Y ,W IE,ŻE Z
śitieccmydła,
KOSMETYKI
A R T Y K U Ł Y  
GOSPODARCZE

najlepiej nabyć ue f-mit

W A1ŻE OCZKO
HALICKA 1, RÓL RYNKU-

sławowa. — 17.10 Lw. Uroczystość inaugu­
racyjna .Dni radiowych Stanisławowa": Po, 
witanie Podkarpacia przez Rozgłośnię Lw. 
Przemówienie pręż. mgr. Fr. ;Kotlarczuka; 
Krótkie przemówienia burmistrzów miast 
Podkarpacia woj. stanisławowskiego; Kon, 
cert Ork. wojskowej pod dyr. por. Ryba-, 
czyka. — 17.45 Lw. „Kuty — Miasteczko 
Ormian" — pogadanka dr. H. Prcita, — 
17.55 Lw. „Hallo Sportl". — 18.00 „Nasz 
program". — 18.10 Koncert kameralny. — 
18.45 „Poronin w księdze ubogich" — kwa­
drans poetycki. — 19.00 Recital śpiewaczy. 
— 19.20 Melodie Wileńszczyzny. — 19.50 
Pogadanka aktualna. — 20.00 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 20.45 Dziennik wie, 
czorny. — 20.5Ó Lw. „Teatr Stanisławów.
ski“ — Rozmowa sprawozdawcy radiowego 
z prezesem Twa im. Moniuszki i dyrćkto, 
rem Teatru Małopolskiego. — 21.00 Trans, 
uroczystości otwarcia Muzeum Narodowe­
go. — 21.40 Transmisja fragmentów mię, 
dzypań.stwowego meczu lekkoatletycznego 
„PÓlaka,Francja“. — 22.10 Lw. „Godzina 
niespodzianek" — na wsz. Rózgi. P. R. — 
23.10 Ostatnie wiadomości Dziennika wie, 
czornego, Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
18.00 Ryga. Święto pieśni łotewskiej.
20.00 Budapeszt. Koncert uroczysty z ok. 
urodzin Regenta Horthy.
21.00 Mediolan. „Kawaler Srebrnej Róży" 
—• Straussa

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I
Z Sanoka,

Z ł o t e  g o d y  g i m n a z j u m
Gimnazjum sanockie obchodziło jub* 

leusz 504ccia pierwszej matury. Miasto 
przybrało uroczysty wygląd. Domy u, 
dekorowano flagami o barwach narodo, 
wych oraz miejskich, szczególnie pięk, 
nic przybrany był budynek gimnazjum- 
Uroczystość rozpoczęła się zbiórką u- 
czestników zjazdu jubileuszowego na 
dziedzińcu gimnazjalnym, po czym u- 
dano się na nabożeństwo, po którym 
nastąpiła właściwa uroczystość. Na 
zjazd przybyło około 400 b. wychowań* 
ków tut. gimnazjum.

Zebranych przywitał dyr. Grasela.
Od r. 1888, w którym odbyła się pier, 

wszą matura, świadectwo dojrzałość* 
otrzymało ponad 2000 wychowanków, 
którzy obecnie zajmują wysokie stano* 
wiska w Państwie. Pamięć poległych 
profesorów i uczniów uczczono1 milczę*

robotnych i niezależnie od akcji ogól, 
nej, na rzecz której potrącano poli, 
cjantom odpowiednie kwoty z uposa, 
żcńia — zorganizowała jedną kuch, 
nię samodzielnie, prowadzoną przez 
tut. Kolo „Rodziny Policyjnej" pod 
kier. p. Śliwiny. Akcję rozpoczęto w 
grudniu 1937 r., a zakończono 30 kwie 
tnia br. Niezależnie od tego urządzo, 
no w okresie świąt Bożego Narodzę, 
nia „Gwiazdkę" a w czasie świąt 
^Wielkanocy „Świecone", obdarowu, 
jąc dzieci praktycznymi podarkami 
ii 'wiktuałami.

N a fundusz dożywiania dzieci zło, 
żyły się: składki policjantów i docho, 
dy z imprez, w łącznej sumie 1523 zł. 
31 gr.

Z  S a in b o ra

Proces przeciwko członkom O.U.N.
Władze bezpieczeństwa zaóbserwó, 

wały jesienią r. ub., że w ruskim So­
kole w Chyrowie, przewodniczącym któ 
regó był syn miejscowego księdza Mi, 

-chał Olśżewski — koncentrowała się 
żywa propagandowa akcja UON. Bliż, 
sze obserwacje naprowadziły na trop 
kilku członków tej organizacji, a to: 
Michała Olszewskiego, Mikołaja i Ste, 
fana Pęrtaków. przeprowadzona w do, 
mu Pęrtaków.rewizja, dostarczyła wiele 
ciekawych materiałów, m. in. znalezio,

(”) POŚWIĘCENIE SZTANDARU. 
W e Włodzimierzu- odbyła się uroczy, 
stość poświęcenia sztandaru Stowarzy, 
szenia . Kupców Polskich. Po nabo, 
żeństwie w kościele farnym, dalszy 
ciąg uroczystości odbył się w sali Do, 
mu Katolickiego. Przybyli przedstawi, 
ciele władz administracyjnych ze sta, 
rostą włodzimirskim na czele, przed, 
stawiciele wojska, organizacyj pókre, 
■wnych, tudzież prezydium Stowarzy, 
szenia Kupców z Łucka w osobach 
prezesa p. Rozaliniego i sekretarza p. 
Białynickiego.

(’) PRÓBA UCIECZKI Z W IĘ­
ZIENIA. Przed 10 dniami w więzieniu 
łuckim więźniowie przebili otwór w 
suficie -j wydostali się na strych, za, 
luiważeni jednak, musieli zaniechać 
ucieczki i zostali osadzeni w innych ce, 
lach. Obecnie cisami więźniowie znów 
planowali ucieczkę, którą powtórnie 

J uniemożliwiono. Straż więzienna wy, 
kryla u nich obecność szeregu przemy, 
ccnych narzędzi, jak kawatki kosy, pil

I nik, złamany sierp i t. p.

niem. Następnie ks. Krukar b, uczeń 
gimnazjum, poświęcił sztandar ufundo,. 
wany przez uczestników zjazdu dla gi> 
mnazjum, po czym obecni wbijali gwo, 
źdżic i wpisywali się. do księgi pamiąt. 
kowej. Rodzicami chrzestnymi sztanda, 
ru byli absolwenci z r. 1888 pp. I. Dy, 
dak, inż. B. Jarosz, ks. Radwański, Dr. 
R. Zatlokal, oraz absolwentki J. Zale­
ska, M. Vetulani, H. Niedźwiedzka i 
W . Gilewiczowa.

Po poświęceniu sztandaru przema­
wiał najstarszy wychowanek zakładu 
Dr. Zatlokal z Jasła, oraz delegat Ku, 
ratorium p. Zaleski, a w końcu bur, 
mistrz m. Sanoka M. Staszkiewicz oby, 
dwaj wychowankowie tut. gimnazjum. 
Po przemówieniach obecni uczniowi* 
defilowali przed jubilatami, po czym 
dzwonek szkolny wezwał wszystkich na 
zebrania jubileuszowe poszczególnych 
roczników.
Po południu nastąpiło zwiedzanie tnia 

sta i muzeum Ziemi sanockiej oraz z«« 
wody sportowe uczniów gimnazjalnych 
na boisku Sokoła. Zjazd zakończył sła 
rautem. Dochód z tej imprezy przezna. 
czony został na tablicę pamiątkową ku 
czci poległych profesorów i uczniów 
tut. Gimnazjum.

Z P rze m yś la
Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. 
Z rozpoczęciem się sezonu letniego

Przemyśl poczyna tętnić żywszym ży, 
ciem kulturalnym. Przyczyniają się do 
tego częstsze odwiedziny doskonałych 
zespołów teatralnych. I tak no Oster, 
wie znowu miasto nasze zostało zelek, 
tryzowane nazwiskiem Stanisława Sie, 
lańskiego, który wystąpi tylko jeden raz 
19 bm. o g. 20.30 w sali Domu Robotni, 
czego.

no egzemplarze czasopism wydawanych 
w Pradze, jak „Surma", „Junak", oraz 
wiele propagandowych ulotek. Wszyscy 
winni zostali pociągnięci do odpowie, 
azialności za należenie do UON. Nad, 
to M. Olszewski odpowiada za nawoły, 
wanie do urządzenia obchodów mani­
festacyjnych i żałobnych dla uczczenia 
pamięci Biłasa i Danyłyszyna. 15 bm. 
przeciwko wszystkim winnym toczył? 
się rozprawa sądowa przed Sądem Okr 
w Samborze, która ze względu na po. 
wołanie kilku nowych świadków zosta, 
ła odroczona.

Właściciel dóbr korzystał z fał­
szowanego biletu kolejowego

W  październiku roku ub. w Urzędzie 
Ruchu w Siankach zgłosił się Sender 
Goldreich, właściciel dóbr w Zupanie 
z prośbą o ostemplowanie biletu tury, 
stycznego na przejazd do Turki. W  cza 
sie wpisywania do biletu odległości ki, 
lometrowej z Sianek do Turki, urzęd, 
nik zauważył w okazanym bilecie kilka 
fałszywie wpisanych i wykorzystanych 
odległości przejechanych kilometrów. 
Przy dokładnym badaniu wyszło na 
jaw, że właściciel biletu wykorzysta! 
około 1000 km ponad dozwoloną nor, 
me. Na podstawie doniesienia władz 
kolejowych Goldreich odpowiadał one, 
gdaj przed SądemOkr. w Samborze za . 
przerobienie kolejowego turystycznego 
biletu i używanie tego biletu. Sąd ska, 
zał Goldreicha na karę więzienia 6 
mieś, i grzywnę 60 zł. oraz poniesienie . 
kosztów przewodu sądowego. Przy wy­
miarze 'tary uwzględniono jako oko, 
liczności obciążające to, że oskarżony 
był już poprzednio karany, ponadto 
wzięto pod uwagę warunki materia! ae 
Goldreicha, itóry K it człowiekiem za, 
możnyn. będąc właścicielem kilku fol, 
warkóY » powiecie tufczańskim.
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Z Sokala
P O S IE D Z E N IE  RADY POW IA= 

IO W E J  K O M . KASY O SZ C Z Ę D ­
N O ŚC I. Pod  przewodnictwem  staro­
s ty  K ostołowskiego, jako  prezesa Ra- 
d y  Kom. K asy Oszcz. pow iatu sokal- 
•kiego, o dby ło  się onegdaj posiedze­
n ie  Rady, k tó ra  zatwierdziła zamknię­
cia rachunkow e i rk. strat i zysków 
K a sy  za r .  1937. D yrektor zarządzają­
cy Kasy zda ł obszerne i  szczegółowe 
spraw ozdanie  z działalności dyrekcji 
K asy  za r. 1937. Spraw ozdanie w yka­
zało  duży rozw ój wszystkich działów

Kasy, w  szczególności działu wkładów I za r. 1937, przeznaczono 25 proc, zy- 
oszczędnościowych i inkasa. M iędzy i sk u  na cele społeczne, 
innymi, przy rozdziale czystego zysku

Z Z a le s zc z y k

Konferencja w sprawie obchodu 
winobrania

12 bm. odbyło się w Zaleszczykach i Rozwoju Ziem W schodnich i C entral’ 
pod przewodnictwem p. W oj. tarnopol- I O rbisu oraz przedstawiciele 4 zaintere* 
skiego M alickiego posiedzenie Komite- sowanych powiatów Ciepłego Podola- 
tu  obchodu w inobrania. W  nosiedze- ‘ Szczegółowe sprawozdanie z obchodu 
n iu wzięli udział delegat Ł. P. T., Tow- ( w I .  1937 złożył p. starosta Krzyżanow­

ski, k tó ry  następnie naszkicował pro< 
gram  obchodu w r. 1938. Ustalono, że 
w inobranie  odbędzie się w terminie 
m iędzy 1.8 września a 3 października, * 
na program  złożą się atrakcje, które nie 
m iały miejsca w poprzednich latach, 
W  sprawie pro tek toratu  wyiędęie d0 
W arszaw y specjalna delegacja, którei 
przewodniczyć będzie p . W oj. Malicki. 
U chw alono stworzyć 4 sekcje, które żaj, 
mą się poszczególnymi pracami, pozę 
tym  uchwalono urządzić specjalną kon­
ferencję prasową z początkiem sierpnia 
br. w  Zaleszczykach.

« a  II fl |  kompletne oraz poszczególne urzą
gSmj I* n  ll V** dzenia pokojowe poleca solidne i taniolTIU U li Ł Fr. Zieliński

S Z C Z O T E C Z K I 0 0  Z Ę B Ó W  LUDWIK HOSZOWSKI
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca p r z e d t e m  Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3010

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

POSZUKUJĘ
pokoju z kuchnią w Brzu- 
chowicach na lipiec i sier­
pień. Listy i warunki do Adm. 
„Sezon". 9763

DO WYNAJĘCIA 
ar willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światło, usługa. I 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 9681

POKOJU
ż kuchnią poszukuję w śród­
mieściu. Listy Adm. „Jedna 
osoba". 9760

POSZUKIWANE 
2 pokoje, kuchnia kom fort 
w śródmieściu. Listy do 
Adm. „Urzędnik". 9761

POKÓJ
kawalerski spokojnemu pa­
nu na stanowisku Pohulan­
ka 12. 9737

D W A  POKOJE 
kuchnia, woda, elektryka, 
parter. Stała posada. Wro­
nowska ośm. 9755

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokornfortowe 
Strzemię H a ,  boczna Zy- 
blikiewicza do wynajęcia.

3 POKOJE
kuchnia z pełnym nowym 
komfortem, frontowe w par­
terze Piekarska 12 do wy­
najęcia. 9773

LEONA SAPIEHY 
Pokój frontowy, słoneczny, 
pełny kom fort z użyciem te­
lefonu do wynajęcia od 1 lip­
ce. Zgłoszenia tel. 281-28.

9774

2 POKOJE,
kuchnia i pokój, kuchnia 
komfort, ul. Ostrołęcka pię­
tnaście. 9767

POKOJ
kuchnia, przedpokój, łazien­
ka, do wynajęcia — Mokio- 
wskiego pięć, boczna Kul- 
parkowskiej. 9768
'' TRZY POKOJE
kuchnia, pełny komfort, ul. 
Wójtowska 9, zaraz do wy­
najęcia. 9766

POKÓJ
komfortowy, nieumęblowany 
do wynajęcia, ul. Mączyń- 
skiego 7, m. 8 — boczna 
ul. Sapiehy, 9770

CZARNIECKIEGO 4 
Dwa pokoje przedpokój na 
biuro zaraz do wynajęcia.

. 9756

R e k la m a  
j e s t  d ź w i g n i ą  

H a n  d l  u  
i  p r z e m y s ł u !

ŁADNY
pokój od gospodarza oso­
bne wejście 1 hpca Tarnow­
skiego 54. 9759

| K U P K 0

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groscy.

KUPIĘ
okazyjnie jadalnię nowocze­
sną w dobrym stanie. Listy 
Adm. „Gotówka". 9762

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KRETONY
angielskie i krajowe różno­
kolorowe 1.80. Freilich, Syk- 
sijuska 21. 3206

Rentschner
L E G IO N Ó W  3 7

WÓZEK
dziecinny w dobrym stanie, 
tanio sprzedam. — Wiado­
mość ul. Listopada I. 95. 
mieszkanie dwa. 9765

MOTOCYKL
B, S. A. 500 cm. górny, mo­
del 1937 sprzedam zaraz. 
Stryjske 20, III p. mieszk. 9.

9766

Żarówki nościowe Lampy or« wszelkie Instalacje
S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łyczakowsko 4

Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

BJÓtfZ RĄK, PACHWIN i t .  p. uniknie się pewnie 
STiM W  przez użycie specjalnego, 'niezawodnego I 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  K."

. 2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n ik a 1 5 a  i H a l i c k a  16

&

N r. T . W. 43/2/38. / R. I.

Obwieszczenie o licytacji
Urząd Skarbowy wc Lwowie pódajc do publicznej wlą, 

domości, że dnia 28 czerwca 1958 r. o godzinie 11.30 w Io< 
kału apteki Dr. Pilewskiego Józefa we Lwowie, ul. Akade­
micka 28 odbędzie się sprzedaż w  drodze licytacji następu, 
jących ruchomości celem uregulowania zaległości Ubezpie, 
czalni Społecznej we Lwowie, a to : kasy automatycznej 
„National'* niklowej, oszacowanej na ogólną kwotę zł, 8Oo.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądaj 
w  dniu licytacji na godzinę przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu: 
K ierownik działu egzek.

N r. 269/37 US. Lwów. 3482

SZEKALSKA
Lwów, ul, H alicka '12. Tanio 
poleca: suknie, bluzki, spó­
dnice, szlafroczki,, reformy, 
pończochy, gorsety, napier­
śniki. kołnierze, szaliczki, 
fartuszki szkolne, gpspod.. 
biurowe, bieliznę i tp. 3403

parcele budowlane, willa 
blisko plaży, okazyjnie do 
sprzedania. — Wiadomość: 
„Oaza" Skole.________ 9771

DOG
piękny, dwuletni do sprze­
dania. Zgłoszenia tel. 297-54

9764

Z G U B I O N O

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę woj­
skową wydaną przez P. K. 
U. Lwów oraz książkę Ubez- 
pieczalni Społecznej Michał 
fedonis/yn . 9702

ZDROJOW ISKA

OKOLICA ROZLUCZA 
Pokoje z utrzymaniem wy­
najmuję. Kuchnia domowa. 
Inform acje: Potockiego 7, 
parter od 5 - 7 .  9733

R Ó Ż N E

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urgujc. —  Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259-17. _______ 616

STARĘ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie, telefon 270-25. 9757

O b w ie s z c z e n ie  o  l ic y ta c ji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, u l. Rutowskiego 1. 13, 

II. . p. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 22 czerwca 
o godz. 10 w  lokalu p. Reizesa Zygfryda we Lwowie, ulica 
Długosza nr. 11 celem uregulowania zaległości Zarządu 
Miejskiego we Lwowie W oj. Biura F. P. oraz Ubezpieczalni 
Społecznej we Lwowie odbędzie się sprzedaż w  drodze l i ­
cytacji fortepianu, obrazu Kostynowicza oraz urządzenia 
biurowego, oszacowanych na kwotę ogólną 2.450 zł.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji od godziny 9 do godziny 10 przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu:
3486 K ierownik działu egzek.

N r. T. W . 340/2/57 / R. I.

Obwieszczenie o licytacji
U rząd Skarbowy wc Lwowie podaje do publicznej wią. 

domości, że dnia 2S czerw ca, 1958 r. q godzinie l i t e j  w  lo­
kalu  firmy „Miśnia" dom handlow o-kom isow y we Lwowie, 
ul. Akademicka 25 odbędzie  się sprzedaż w drodze licyta, 
cji następujących ruchom ości celem uregulow ania zaległości 
U bezpieczalni Społecznej we Lwowie, a to : maszyny .do 
pisania „Tryumf", 4 b iurek jasnych o 1 szufladzie, kasy 
ogniotrw ałej, oszacowanych na ogólną k w o tę z l. 680.

W ystawione na sprzedaż ruchomości można ogląda* 
w dniu licytacji na godzinę przed  licytacją.

Z a  Naczelnika U rzędu: 
Kierownik 'działu egzek- .

N r. 269/37 US. Lwów. 5481

N r. T . W . 265/2/57. / R. I.

Obwieszczenie o licytacji
U rząd Skarbowy wc Lwowie podaje do  publicznej wia­

domości, j e  dnia 28. czerwca 1938 r. o  godzinie 10:30 w lo­
k a lu "  Księgarni Lwowskiej we Lwowie, ul. A kadem icka16 
odbędzie się sprzedaż w. d rodze  licytacji następujących ru­
chomości celem uregulow ania zaległości Ubezpieczalni Sno, 
łccznej we Lwowie, a io : 100 sztuk różnych dzieł nauko, 
w ych, oszacowanych na ogólną kw otę zl. 1.000.

W ystaw ione na  sprzedaż ruchomości można ogląda* 
w dniu  licy tacji na godzinę przed licytacją.

Za Naczelnika Urzędu: . - 
Kierownik działu egzek- ‘

N r. 269/37 U S. Lwów. 3454

Nr. T. W . 436/2/3S—-3222/49.

Obwieszczenie o licytacji
U rząd Skąrbo,wy wc Lwowie podaje do publicznej wia­

domości, żc dnia 27 czerwca 1958 r. o, godzinie 12-tej w lo­
kalu  Jana G urschinga we Lwowie, ul. A kademicka 11 od­
będzie  się sprzedaż w  drodze  licytacji następujących ru­
chomości celem uregulow ania zaległości U bezpieczalni Spo­
łecznej wc Lwowie, a to : 1 aparatu radiowego Telefunken 
„de luxe“ , 1 maszyny do pisania Remington, .2  aparatów 
radiow ych „M atador", oszacowanych na ogólna kwolę 
zł. 760.

W ystaw ione na sprzedaż ruchomości można .ogląda* 
w dniu licytacji na godzinę przed licytacją.

Nr. 269/37 US. Lwów.

Ca Naczelnika Urzędu: 
Kierownik działu egzek-

3485

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tek śc ie , Nb p ie rw s.tf stron ,, zł. 0'90 W tekście 00 2—5 sti. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca dziaiu redakcyjnego zł. 0-50. Cala pierwsza strona zL l.100 
Cala strona od 2 ~ 5  zl. 1.100. Cala stron-. cd 6-tej zl. 650. — O głoszen ia  za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zt. 0-18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenie wśród drobnych zl. 0*18 
N ekrologi: zl 0-50 za mm. jcdnoszpalt. -  C g lo fz e n ia  d ro b n e -  Ogłoszenia drobne za wyraz z t.0 ‘C5„ handlowe po zl. OTO dla poszukujących pracy z ł.003, matrym. zi. 0T5 ‘ 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym izmie: strona w tekście ma 4 la n y  za tekstem 6 lamów. — K om unikaty n o ta tk i, w zm ianki kron ikarsk ie, artykuły  

o tre śc i handlow ej, o sob iste  zl l ’50 za mm. (slrona 4-roJan owa). —- Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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